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CENA PRENUMERATY: 
W Ł OD ZI: 

Kalendarzyk tygodniowy: 

Wiol'. Św. Marka. 
Środa. Św. Marcelina. 
Czwarto Św. Teofila. 
Piąto Św. Pawl.a. 
Sob. Św. Piotra M. 
Niedz. Św. Katarzyny P. 
Pono Św . Wojciecha B.M. Rocznie rb. 8 k.

Półrocznie " ~ "
Kwartain. " 2"-
Miesięczn. " - "67 Wschód slo godz. 4 m. 45. 

Zachód slo godz. 7 m. 12. 
Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godz. li m. 27. 
Egz. pojedyńczy 5 k. - __ .. ______ r 

Z przesyłką pocz~ową: 
Rocznie rb. 10 kop. -

Rok VIII. , 

Pólrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 "50 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd Na 8 Wtorek, dnia 12 (25) kwietnia 1905 roku .. 
Miesięcznie ,,- "85 

~ telefonu 593. Kantory. własny w Warszawie, ul. Krucza NL 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkec 
w Zgierzu u p. Ikierła. -

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s l a n e" na l-ej ' stronicy 50 kop. za wiersz. Zvvyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop .. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe o~łoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY: bez oznaczenia honoraryum Redakcya nważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

H t 'n. II 

lir' W k P I" Ch' F b" · i ZAKŁAD ..... arszaws a ra nlB emlczna, ar larola reperacyjno-krawiecki 

WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. ,~Helena." 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin...... Ł.6dź, PIOTRKOWSKA oM III. Telefon nr. 851. 120-102-3 

Niema 
lepszego gatunku papierosów, niż 

,~M" 3' 
w ceme 10 szt. 6 kop. - ó szt. :3 kop. 

Fabryki 

I, L ~1~r~~I~w~Ki~~~. 
311-10 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obeonie przy nlioy Widzewskiej .'Ni 11, 

pierwszy dom od rogu nl. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądame umieszcza dzieci. 1013-r-O 

---~----------------------------

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Ł6dzka. 

Odohod .... Łod.iI o god~IJ11e 12.10. 7.10· 
12.05, 1.4,0, 3.16. &.10·. 8.50. 

Pr.~ohod... do Łodzi. o godz. 1.00. 5.15. 
11.35, 10.15·, 3.35, 5.22 8.20. '·~.oa. 

Pociągi oznlt,czone *, SlllŻą dla bezpośredniej komu
nlklt,cyi "ŁÓdź - Warszawa" (bez presiadanla). 

Kolej .w arszawsko-Kaliska 

Odohod... do Kalisza. o g. 6.35, 11.4,9, 4. 'Ot 
do Warazawy·: o godzinie 9.32, 2.30. Przyohodz .. 
• Itali •• a: o godz. 9.17, 2.16, &.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyl ŁódźNkaliska do Slotwln o godz. 

1.45. ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzl\ ze 
.t Łódź-kaliSka do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu
Izek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

IIwaUi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od & wieczorem do 6 rano 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-CQ>-

(Otrzymane w święta). 

Petersburg. 23 · kwietnia. Dziś w Carskiem 
Sinll'1 Nlł.jjAclmejuy PaD ""ioszo"""}. 1Jwpui \/liocC"" 
skich junkrom kursu dodatkowego szkół artyle
ryj,kich Michajlow8kiej i Konstantynowskiej, ży
czył im powodzenia i 8zc'ęścia w dalszej służbie, 
oraz wyraz i ł przekonanie, żo zawsze zRchowy
Wl'JĆ będą tradycy~ ojców i starszych towarzy
szów i w razie potueby walecznie służyć b~d~ 
ojCZ) źnie na polu bitwy. 

Petersburg , 24 kWietnia. Oćło3Zony został 
następujący N "jwytgzy Ukaz ImienDy do Senatu 
rządzącego: 

< W roku bież~cym w niektórych miej8co
wościach wiejskich wybu thły rozruchy, którym 
towarzyszyłu niszczenie i rabowanie przez wy
stępae tlumy ~łościan f"Jwarków obywatelskich, 
zakładów handlowo-przemysłowych i nieruch o 
mości . Takie złośliwe naruszenie praw wła8ności 
nie może być cierpiane. Każda własność pry
watna jest nietykalna i ochrona jej 'przed bez
prawllym zamachem, a tem więcej przed gwał~ 
tem stanowi pierw8zy obowiązek rządu i je8t 
niezbęduym warunkiem pokojowego i BPQkojnego 
r uzwoju życia publicznego. W celu tem silniej
szego rozbudzenia w świadomości ludu prze
świadczenia. : a.rÓwilO o nietykalności własności 
prywatnej, jak i o tem, że za kaMy "Rmach na 
cudzą własno€ć winni podlegać będ~ niechybnie 
surowej k&rz~ i pociągani b~dą do odpowiedzial
noś . i majątkowej, Rozkazujemy: 

" 1) Przyznać ministrowi Bpra IV wewn~trz· 
nych prawo organizowania, w miarę potrzeby, 
w powiatach obj~tyLh rozruchami, tymczasowy.ch 
komisyi pod przewodnictwem powiatowych mar· 
szalków sz lachty, złożony<:h z prezesów powiato
wych zarządów ziemskich, powiatowych "ispra
wników", naczelników ziemskich, in8pektorów 
podatkowych tych okręgów, w których zaszły 
rozruchy, oraz z powołanych do komisyi po je
dnym lub dwóch radnych powiatowego zebrania 
ziemskicso, zamieszkałych w miejscowościach, 
p ,)łożooycb najbli1.ej miej8.~a rozruchów. 

. "2) Powierzyć wzmiankowanym w punkcie 
1 ym komisyom wyjaśnienie, kto wchodził w 
8kład prze8tępnych tłumów włościan, jak rów· 
niet określenie rozmiarów wyrządzonych przez 
nie szkód, celem pGciąg ilięcia do odpowiedzial
ności mają: k .Jwej z rozłQżeniem 8umy wymagal· 
nej na całe bez wyjątku ruchome i nieruchome 

mienie wszystkich członków gmin wiejskich u
cze8tniczących . w. tłumach włościan, które ddko
nały zniszczenia i rabunku. 

.3) Pczyzna~ m~nistrowi spraw wewnętrz
nyco prawo udzIelaOla powyższym komisyom 
tymczasowym szczegółowych wskazówE\k co do 
spo8obu działania ich, oraz prawo delegowania 
8pecyalnie przez siebie mianowanych osób dla 
kierowania działalnością komi8Yi. ' 

,,4) P?le~ić ministrowi. sp.raw .wewnętrznych 
opracowime l, po poroznmlemu SUj z mini8trem 
sprawiedliwości i skarbu oraz z kontrolerem pań
stwowym, przedstawienie Nam przez Komitet 
miniitrów do zatwierdzenia projektu przepisów 
o sposobie nrzeczyw istnienia środka, w8kazanego 
w punkcie 2-im i. odszkodowaniu pokrzywdzo
nycb, oraz okaz8Dle pomoc~ przez udzielenie po-

""ZycZllk: ~e sk~rbn tym z .posik.od.owanycb posia
daczy zIemskICh, którzy Ole byliby w stanie wła
snemi środkami niezwłocznie odnowić posiadło
ści 8woich, lub nabyć niezbędny dla prowadze
nia gospodarstwa inwentarz. 

r Senat rządzący ni e omieszka wydać nie
zbędnych do urzeczywi8tnienia tego poleceń. 

Na oryginale Wlasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: 

MIKOŁAJ. 
Carskie Siolo, d. 10 kwietnia 1905 r. 

Petersburg, 24 kwietnia. Prace komi8yi pra
sowej przeciągną się dl) końca czerwca, poczem 
wznowione zostaną w jesieni celem rozpatrzenia 
wypracowanego w czasie przerwy projektu usta
wy cenzuralnej dla prasy rosyjskiej i zagranicz
nej. . Proje,kt przeds~awiony zostanie następnie 
RadZIe Panstwa, co Jeduak nast~pj prawdopodo
bnie nie wcześniej, jak w 8tyczniu 1906 r. 

. Petersburg, 24 kw.iet~i8 .. D.denni~i dono8zą, 
ze powlltał wszecbro~y Jskl ZWIązek dZiennikarzy 
do którego wstąpiło 74 przedstawicieli wydaw~ 
nietw 6to~ec~nych i prow~ncyonalnych w języ
kach: r08YJ3klm, polskim, lItew8kim, ormiańskim 
gruzińskim i e3tońskiro. ' 

Pe.tersburg, 24 kwietnia. Przedłllżenie po
z iVoJe :na na przewóz b€z cła przez komory w 
Królestwie Polskiem ~ aJraniczuego węgla ka
miennego nie jest już ~i~cej. projektowane. 

Pf.tersllurg, 24 kWIetnIa. Nil czelaik war
szawskiego okrę,u komunikacyjnego, Maksimo. 
~icz, .mianowany zost~ł naczeluikiem okręgu ki
Jowsluegf'. 

. . Petersbur~, . 24 ~wietnia. . N a jesieni powo
Ia.~ll będ~ na CWICzeDla rezerWIści piechoty i ar
tyleryi Z lat 1900, 1895, 1897 i 1898. 

Moskwa, 23 kwietnia. Przedstawiciele wyż-
8Zych zakładów naukowych uchwalili wysłać do 
ministra oświaty deputacyę, złożoną z kuratora 
okr~gu naukowego, prde80rów Szimkowa Stru
TegO i ks. Trubeckiego w celu poparcia' prośby 
przedsta~icieli wy~szych zakładów naukowych o 
pOiwoleOle zwołaOla w Moskwie zjazdu delega
tów wszystkich ~yżs~ych zakładów naukowych. 

Odesa 23 k"!letma. P~r~statek. rosyjskiego 
Towarzystwa <CzIChaczew:ł I IOne Dle odpłynęły 
dzisiaj wskutek braku załogi. 
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N aczelnik miasta sprawdza w instytucyach 
miejskich listy pracujący~h, listy płacy, księ-
gi i dowody kasowe. . 

Wilno, 23 kwietnia. W sprawie zabójstwa 
Tomaszewskiego, Małetki został skazany na 15 
lat ciężkich robót, Dauksza na 8 bt, Gulbin 
uniewinniony. -

Batum, 23 kwittJia. Wieczorem przybył je ~ 
dyny pociąg pasażerski zTj Hsu. M<i8zynista te
go pociągu został zabity w drodze. 

Libawa. 23 kwietnia. W nocy na 21 go pod ~ . 
Jliłowano 17 słupów telegraficznych na. libawsko ~ 
hazenpotskiej kolei podjazdowej. Pit:.ć ełu pów 
uJożono na szynach. Rano robotnicy uprzątnęli 
je na czas. Pociąg ranny przeszedł szczęśliwie. 

Tyflis, 23 kwietnia. «Kawkaz> dono3i urz~ ~ 
downie, że d. 10 kwietnta, w czasie rozruchów 
w powiecie telawskim, włoscianie wsi Uria tu
kltni, zebrawszy się na podwórzu szkoły ludo ~ 
wcj, zmUlilili duchownych do odebrania od,. nich 
przj sięgi, postanowili zamknąć szkelę i kance
laryę gminną, zażądali od posiadaczów ziem
skich stwierdzenia na piśmie, że majątki ich ią 
własnością v\'łcśdan, postanowili kon.Jst~ć bez 
ograniczenia z lasów i pastwiJk, W) konywać 
handel bez dokumentów i pędzić spirytus bez 
akcyzy. Dn. 12 kwietnia włeś ~ianie wsi Cicon ~ 
dali zjawili się w majątku apanażowym i Z8.ŻIl,,
dali uwolnienia na zebranie wszystkich robotni
ków, majstrów i służby, groż~c podpaleniem i 
gwałtem. Podpalili następn;e lai Cl8wczawa'izy, 
zkąd ogień przeniósł się na folwark apanażowy. 

Dnia 14 go, 2,000 włościan z wsi Wanta, 
B:ltali, KweroochodaSLeki i Sinodaty z czerwo
nemi sztandarl'mi, zamknęło sinodalski urzl!d 
gminny, a wynió~łszy na podwórze portret Naj
jaśniejszego Pana i odebrawszy oznaki służbowe 
od urzędników gminnych, rozkazali nie mieszflć 
~ię do ich spraw. DJ powiatu telawskiego wy
słane zostały wojska. 

Kiszyni6w, 23 kwietnia. ' Gubernator ' wydał 
odezwę, naw~lującą ogół do spokoju i zauf~nia 
i groż~cą karami wszystkim, zakłócaj~cym po· 
rządek. 

Sarat6w, 24 kwietnif.. Od dwóch. dni trwa 
strejk pracowników restauracyjnych. Z ~dania są 
na u ' y ~ sto e onomlCzneJ. " 

W słobod-zie Pokrowskaja zastrejkowało prze
szło 1,000 ) Ildzi, trudniących się ładowaniem na 
statkach, Ż,!dają podwyższenia phcy i uaunię
cia. przedsiębiorców. 

Elizawetpol 23 kwietmia. Wysłanie 20 ska
zanych do CIężkich robót, w tej liczbie zabójcy 
wicegubernatora Andrejewa, odh\żono dziiiaj 
wskutek braku pociągów . 

GZ1ta} 24 kwietnia. Na 3 m2j-l zwołany 
został tutaj pierwszy ~jazd buryatów okręgu 
Zlbajkalskiego celem rozpatrzenia własnych po
trzeb. 

Paryż, 23 kwietnia. ~Jonrnal des Debats" 
drukuje według wiarogodnego źródła rosyjskiego 
odpowiedź baro~owi Suemats?,. dowodzącą, że 
podczas wojny me można zmlem8.Ć praw neu 
tralności. 

J;lponia, l{tóra ~o wypadkach w Czemulpo i 
C1.ifu ch gle utrzymuje kontrabandę od Anglii, 
nie powinna okazy waĆ szczególnej d raili wości 
w S;:lTS wach neutralncśei. 

. Tyflis, 24 kwietnia. Ogłoszono, że niektóre 
żądama tltr.ejkującycb masz) ni~tów, konduk tu.rów 
i zwrotniczych będą uwzgl~dnlOne. Na kolejach 
zaka ukazkich praca podjęta została wczoraj o 
godzinie 2 ej po południu. R:lch pasażert,ki r.o-
stl:.ł otwarty. . 

Londyn, 23 kwietnia. D .) <Daily T "legrapb> 
GOno3zą z Tekio: Z portu ~ladywost,,{;~k:ego 
często wypływają trzy Laprawj()De okręt,y WQ-

jenne. . . . 
Gubernator chaJn~nskl te:egn;.fvV"; al do Pe-

kinu, że część eskadry baltyckiej nab:(;fl!, w~giel 
na wy~pach Chajnańskich w połudn:owo-wschod
niej części zatoki Tonkińskiej. 

Paryż, 23 kwietnid. R~ąd otrzymał urzę
dową Wiadomość, że eskadra ta:tycka odpłyu~ła 
dzisiai z Kamran w n:ewiadomym kierunkq. 

Man;}a ~ 3 kwietnia. Konsul japoński otrzy· 
maI zawiadomienie, że główne s:ły admirala 
Togo gromadzą się na południe od Formozy. 

Londyn, 23 kwietni8. Z 'l'okio donoszą: Mt, 
niateryuDl marynarki ogłosiło komuniht nast\
puj~e): ~a pod"tawie obserwacyj osób vdarogo
dny(;h Wyjaśniło się, że P?za .o?rę~em zatoki 
Kaffirań ~ kiej krążą dwa krązowmkJ: Jeden . typu 
<Dymitr Donskij>, drugi z 2 masztami i i1 ko-

ROZWÓJ. - Wtorek, d.ui", 25 kwietnia 1905 r. 

minami. D wa okręty handlowe stoją na kotwi
cy poza pólnocnem wejściem do portn, 5 okrę
tów, podobnycu do pancerników, stoi na kotwi
cy w po!'cie, 2 pancerniki stoją w porcie pod 
flag~mi admirahkienii, e okrętów wojennych 
stoi poza południowem ~ wejśoiem do portu. Nad 
portem unoszą s i ę kIltby dymu. 

Londyn, 23 kwietnia. Z Tokio donoszą: 
Dzienniki tutejsze w dalszym ciągu omawiają 
nieprzyjaźnie zachowanie się Fnmcyi w sprawie 
zatoki Kamrbańskiej Prasa zachowawcza usi
łuje powstrzymać spoleczeń~two od przedwcze
snych sądów, lecz wobec prowadzonych układów 
wzburzenie "śród ogółu wzrasta.. Rr)ko?Vania z 
Francyą trwają w d . bzym ciągu. 

Polecono zatrzymać w szeregach szeregow
ców, których !ermin słl1żby l~ ończy się w mllju, 
tak warmii czynnej, j'l,k i w terytoryalnych. Woj
sko terytcryalne przygot'Jwuje się do słuiby gar
nizonowej. 

Gharbin, 23 kwietnia, W nocy d 17 b. m. 
na odnodze J aul:che 300 chunchuzów spaliło 
skład drzewa i desek. Straty wyuoi'lzą 300,000 
rb. Przypuszczają, że \v pod pd ~niu uczestni
czyli agenci japoń ':;cy. N!l tej samej odnodze 
spalono także trzy mosty drewniane. 

Londyn, 23 kwietnia. Z Tokio donoszą: Krą
żą pogłoski o skoncentrowaniu sil rowyjskich w 
pohliżu zatoki Pos,ieta w celu przedostania się 
do Tumeni i natarcia na Kore~. Pvwątpiew~j~ 
tu jednakże, żeby natarcie to istotnie zOlltało 
podjęte. Zachodzi przypuszczenie, że rosy?nie 
chcą tylko zagrodzić japończykom drog~ do Wła
dywostoku. 

Londyn, 23 kwietnia. Z Tokio telf)graf:lją: 
Oddział, zajmujący Tyngwa, donosi, że niewielki 
oddział rosyan znajduje ' się jeszcze w LaolinmA
łuku, w odległości 20 mil na północ od Tyngwy. 
Kawalerya rosyjska, złożona ze 100 jeżdzców, 
usiłow~la Vi d. 20 b. m~ 'uatakować Kinczen, 
leoz został. odparta. Przt;dnie oddziały .lapoń
skie pod T.lu otrzymały posiłki, ale nio rozwi
jają żadnej dziddności; w innych miejscowo
ścia eh zmiany nie zaszły. 

Gzanozawadze, 24 kwietnia. Oddział ofice
rów sztabu generalneg', pod ogólnym kierunkiem 
pod pułko-W1li1t& J ollll:ulluuu,- sttJlTIlJ t>~<>e;d,.~j nad 
rzeką Dalaszką potyczkę z oddziałem . cbunchu
zów, złożonym z 150 ludzi. p,) g,)rąoej utarczce 
na broń p'ilną, chunchuzi zostali rozbici i roz
proszeni 

N a f roncie al m;i zmian niema. 
Gunż,ulin : 23 kwietnia. Ochotnicy konni od

parli nieprzyjaciela do wsi Jlllnicy, Wanchepn, 
Waches1;czu, Według otrzymanych wiadomości, 
wyjaśniono ugrupowanie sił nieprzyjaciel!!. który 
okazuje Błabą działalność po bojach pod Makde- ~ 
nem. , 

Londyn, 23-go kwietnia. Z Tokio donoszll: 
Pnypu~zczają, że Rożestwienski oczyszcza okrę
ty, ładuje węgiel; przygotowuje torpedy, czyści 
działa, doprowadza do porządku materyał wo
jenny i zaopatruje się w świeżą żywność. 

Szanghaj. 23 kwietnia. P I aia pUi'raŻOlla 
jest pojawieniem gię floty ros.j~kiej na morzu 
Ch lńskiem. N :!.strój ogóluy życzliwy dla .l'os!a~. 
Antirosyjski <S.:anghaj 'f mes> usp~rawledhwla 
pobyt R ()żestwienikie!;o U brzrgów. Annamn. 
Wielkie dzienniki chińskie przypui!~Cz~Ją, że na-
staje chwila odwetu za kłr;Rki rosYJ.skle. . 

Paryż, 2:J kwietnia Francuskl.e ~rzej)isy o 
neułra]n:Jści pozwalają zaopatrywa? ~ i ę w w«2-
giel w i}ysci potrzeb·uej . nI! odpł}D1ęcle do naJ
bliższego portu krajowegf', którym dla R1że
stwienskiego . jest Władywos~ok: Wobec tpgo 
eE :ho de Parls> wyraża zduDle, ze Francya, za
broniwszy czterem rosyjskim okrętom wojennym 
zaopatl'Zyć sję , w węgiel w Sajgonie, naru~za 
własue przepisy. Prasa, rozwaia}ąc proteiSt SJle
matsn wypowiada przek.onanie, żo niem'lżliwem 
jest k~mentowanie przepisów o neutralności wy
łącznie w ducbu przychylnym dla Jliponii. 

:M 90 
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gu berna torowi nowe instrukcye, polecając zażą
dać, 3by okręty rosyjskie jaknajprędzej opu{cily 
wody fraucuikie. R~ąd rosyjski odpowiedział, 
że r uzkaz taki zOEltal wysłany. Rzą.d francuski 
oświ ~dc~Jł, że przedsięwziął j przedsięweźmie 
ś ,'odki ku jaknajściślejsz( mu zachowan;u neutral· 
nGśJ; i. Odpowiedź Francyi usp1koiła (lgól; przy
puszczają tutaj jednakże, iż ' Rożestwj(nski zdo
łd się przygot' , wa ć do wyprawy, zanim otrzy
m:tl rozkaz odpłynięcia. 

Paryż, 24 kwietnia. O:rręty rosyjskie w d. 
22 wypłynęły z zatoki Kamrm na północ, lecz 
niewi~domo d(,kąd. Przed odpłyni~ciem eskadry 
R f)ie"twienski odwiedził admirała fl lJty francuij
kiej i scrd~cznie s i ~ z nim pożegnaJ. 

LGndyn, 24 kwietnia. Załoga krążownika 
«Diana>, ro~~brojoneg,) w Sajgonie, przeniosła się 
na krążuwnik «Petersburg> podczas pobytu es
ludry w zatoce K~mran. 

Manila, 24 kwietnia. Konsul Japoń~ki otrzy· 
mal telegraficzne zawiadomienie, że jutro spo
dzicw~n('m jest przybycie eskadry japońskiej 
Sldroirała Kamimury. O~rzymauo też telegram, 
adresowany do Kamimury. Konsul twierdzi, że 
oknaty nie wpłyną do przystani w Manili, lecz 
będ~ , krążyły po otwarte m morzu. ~ 

P0mi~dzy admirałem esbdry amerykańskiej, 
kommlem japońskim oraz dl)wólca'lli wojska ja
p,;ńskiego i amery kań'lkiego, odbywają ~ się u~t!l
wil.'znie narady. 

Londyn, 24 kwietLia. DJ agencji Laffnna 
donoszą z S.ligonu, że w piątek eskadra rosyjska 
w zatoce Kamran składa1 a si ę z 50 okrętów. 
Codziennie prawie podjeżdżały pal'Owce niemiec
kie i francoskie, które następuie odpływały do 
Sajgonu. 

Okręt «Eridan> został sprzedany R'Jsyi i u· 
żyty będzie do priewożeni.a tra~n8portów. 45,0~QO 
bnn węg l a dla rosyan znajduje si~ w SajgLluie. 
Węgiel ten będ~ie wysłany do zatoki Kamral1 
na 5 parostatkach. 

Sajgon, 24 kwietnia. Z!lrządzający kancela
ryą gubernatora zwiedził 4 okręty rosyjskie, ła
dujące w~giel. Pozwolił on zabrać tylko niewiel
E ą i lość węgla, niezbędną dla dal<lzej podróży. 

Sajgon, 24 kwietnia. II va l. Według osta~
~u j~c'"c1-wtal11Jmuśc1, - Gskll11 ra---:-t-u ~y-j sk a Luaj du 'IV a 
aię w odległvśd 15 mil ud brLegów fl'amu lkich 
li03i~dł0ślli indochińs ' dO'h i płynęła na północ. 

Paryż, 23 kwietnia. Izba wyasygnowała 
20,000 franków celem roZ'dania między robotni
ków i żo}nierzów, poszkodowanych w L'moges. 

ParJż, 23 kwietnia. DelcasH~ oświ&d ;zył, że 
pozostaje na stanowisku ministra spraw zagra· 
nic?:nych. 

Sofia, 2,1 kwietnia. Dziś w rozmaitych mia
stach Blllgaryi odbyły się zebrania, prot~stujące 
przeciwko krwawej rozprawie greków w Zago
ryczenie. G!'eckich instytucyj społecznych w Fi
lipopolu strzeże policya. Zebrania odbyly s:ę bez 
starĆ. U ch wały zgromadzeń protest:lją przeci w
ko prześladowaniu bulgarów przez turków i gre
ków macedoń~kieh., zwracają się do Europy 
z prośbą o samorząd i żądają od rządu bułgar
skiego (,brODY prześladowanych ziomków. 

U chwały zgromadzeń zostaną jutro przed 
lita wione pr1.edstawiciełom wielkich mocarstw. 

Konstantynopol, 24 kwietaia. W czaraj wyje
chał do Pryzrenia Szensi-pasza, dowodz~cy H~-tą 
dywiZJą, prawdopodobnie ~ ' poleceniem uspokJ
jenia okręgów: Pryzrenia, Di.jumy i Djakow a , 
k :órych stan wC:I!tŻ jeszcze budzi niepokój. 

Białogr6d, 23 kwietnia. U rzęnownie ogło
!lzono, że króL w zupełncści solidaryzuje 8i~ 
z rzadam co do zarzadzenia surowych środków 
przeciwko przechOdzeniu oddziałów powstańczycb 
przez granicę. ~ 

Wiadom,j ść o wyjściu odrlziałów do Turcyi 
~ je8t f.Js~ywa ~ Minister spraw wewnętrznyc~ Pro
tic~ i preZti skupszczyny Stanojcwicz, według wi a
domoś0i dziennika ~Odjek", wyjecbali do Cetynii 
w wsżnych sprawach państwowych. . 

Rzym, 23 kwietnia. S·wat i09 gło~~ami prze
ciwko lj przyjął projekt upańltvłowieui, kolei. 

(Patrz str. 6 -tą). 

Sajgon, 24 kwietnia. W CZ01'8j wieczorem 
słychac było silną kanonadę nil morzu pod S'lj
gone.m. Przypuszczają, i) był] d wio potyczki 
z japońskiemi oddziałami wvwiadowczemi. 

Londyn, 24 kwictni3. Z T 'lkio donoszą: O· ~-~-~. -~---------...;,..--
głoszono następujący k:Jmuoik,it ministerynm KALENDARnK TERMINOWY. 
skarbu: R :ąd fi'ancuski, otrzyma ws .. y wiadomość 
o przybyciu eskadry iJalty~kiej do zatr)ki Kam- J u-
rańskieJ', polecił. generał gubernatorowi ściśle IMlONA SŁOWIA~SKlE. D z i ś Spitimi-a. 

t r o Bogufała. 
trzymać się. fr~ncu~ki?h prze~isów. o neutralDl,ści: ; TEATR WIELKI. D z I ś i j u t r o "Eros i Psy
Kiedy rzą<1 .1apemkl ~wró (jJł ~q do Francyl l che," opowieść sceniczna Jerzego Zuławs'rietio. Początek 
z protestem, Francya zakomunikowała generał- "" rzedstawlenia o g. 81

/. wieczorem. 
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TE.l TR VICTORIA. D z i ś "Palestrant ~, operet

ka. Początek przedstawienia o g. 81/. wieczorem. 
ZEBRANIA. J u t r o zebranie Towarz. lekarskiego 

w lokalu wlasnym. Początek o godzinie 8~ w. 
- J u t r o zebranie Zgromadzenia krawców w lo

kalu Liry, Nawrot 38. Początek o g. 4 po poł. 

- J u't r o zebranie Zgromadzenia szewców. Po-
2ud~owa '6. Początek o g. 5 po pol. 

-:-:-:-

-s-

Ofiara J E. AreybJlIkupa. J. E. arcybiskup 
"'Warszawski ks. Wincenty O~ościak-Popiel nade
!Słał na ręce ks. kanonika Szmidla 400 rubli dla 
lpodzi} łu pomiędzy głodnych. 

Rezurekeya. Jonż o godzinie 1-tj ' w nocy 
. ~ 8oboty na Wielką Niedzielę, gromadki ~Ud7,i, 
odzianych w świą'ieczne szaty, zbierały się ko- ' 
-lo kośeiołów. N ,td ranem za.panował ruch na 
wszystkich ulicach miasta, tysią 0e ludzi pod ążało 
do świąt}ń Pabkich, aby oddać hołd Terno, 
który dla lndzko.{lCi dal się ukrzyżować . Gdy 
jutrzenka zaświtała, nietylko kościoły, ale cmeR
tarze przy kQścielDe okazały się. szczapłemi do 
tego stopnia, &<e ' setki pobożnych na ulicach. wy- ; 
czeki wało na 'N}''Lpoczęcie się U!·oc~yst~ , ś c i. . 

W chwiti" gdy pr ,·cesya wyszła z kl · ś ciołów 'łl ' 

tySIączne thUll,f pobożnych za nrBt podążały, śeisk , 
na cmenhrza:c.h · zrobił się nie d u opi"lania, a }"o - . 
mimo to po-r~dek panował w8~tldtie w'l.or<{\)'(,y . . 
Po skończonej procesyi, w kościdil <: k W Ilkit.y
wzięcia N. M. lP. ks. prałat Franciszek Szar!'l'ata, 
św. Jóufa ks . . :Jan Albrecht, Ś"" Knyta Iłu. 
kanonik KSlilO'l -Szmidel i w kaplicy Vt' Wi.?l ·z-e wi" 
ks. Mahnow~mi celebrowali w otoc.zenin <ewłego 
ducbowieńs.twa uroc~ystą M3~ę S'iV,i~,tą., flodczas 
której chóry kościelne wykonał, fl1cnia. rohgigne. 

Modlił,. raię . tłumY,' żarli.wie .~a tyc:b, :którzy 
oddaleni są ód , nich o tysiąlle 'Wlk 'll'tl-t, na.r~i<Di 
laja cbwib .na >śm i erć i tysiąC<) Uoiewyg·M. M,)
dliły s ię w~w'Y i "jeruty, które lIlied.aw :l~ ~ trn. . 
cił] 8wy<lł1 .epiekunó N. MoliWi >Ił'j' li-- W8.r..y~cy i 
RIali swe .go-r~c-e modły d" Raga Ojc:a i :Syna 
Jego Z'll.artWf'Clh-wstańca, aby ultył ludzki.ej ,nie
doli. 

Ze śwlłt. Poważny, a z-tr.a~~ ,~ie.zw~.kJe 
uroczyllty uas,'tr-ó,j panował w m lCs,e Hl n.aszem 
podczas ubiegłych. dni Wielkiej n>@e~. ~H.e łl~0 jr v 
się, jak bylo 4(,) .przewidzenia, pOiltnH'l8 y paoth-
rzy. W8~4zie iPanowd spokój. Na lud.ieach ,ruch 
ożywiony, mimo() .niepewnej pug<l.Qy ., p.r~ry wan r;j 

. deszczem i grruie-m. W ktŚciCiłacb, j:ak .J,I:].t g~ie 
lDdziej za~naezałlly, ,pauował porząd,ek 'Wzoro-~):; 
na pruśbę da~howieństwa policyę z pned ik '·lbio
łów usunięto i tylko "'-tli.łj na· s.krzyżow.aui,u .się 
ulic zwykle voste.rlun-ki policyjne. (tr.7IU .oba .dni 
świąteczne u, ulicach ;.miasta mni4~j by,kóJ wj.d ać 
ludzi nietueźwy(}b., ,nie wynikły tak hc?&e kła· 
tnie i bójki, jak .dt.wnieJ. Z a kłóeał:r ,lil,roc:zysty 
nastrój tradycyjne w IŁcH;lzi peterdy, wy,btu.ebs.mi. 
8weą:', i drnerwująe spokojnych mieszks óc61V. iD,· 
prawdy, nie mądry .ten r1wyczaj wartoł!ł, 'G)'ło 
wy kot;zeoić dllBzc~tuw, ,tern bardziej, .żt:: Uf e,m a , 
(}u n ie wspólnego z tradycyjnym obchodem łłł"7AlZ . 

,1HZ )dk.0,w naszyoh iPOOZystc.ś Ji wielka.!]~elJycb. 
lPrawda~ z.a dawnych cZa&Ów rozlegały si~ 5 \Jhi'jf 
1Z muszkietów, haubic j IJłQtdzierzy, al·.} to tylko 
>jpodczas f;fzurekcyi, u nas zaś bezladoe bomoar 
dowanie trwało od soboty aż ,«do wczouj wie
,ewrem i dziś jeszcze tu i .(i)~t!~ie J"ozległ 8i~ buk 
pe.ta "dy. . 

SwawQla rzu<lsjąeyeh l\le.tardy przy
cz.yQia się nietj'ilko do wystranania J,)!'olechodaiów, 
lecz powoduj ~ niekiedy gorsze nas'tI}{lBtwa, jak 
o telE ś oviadczą f akty. Wczoraj okołu godziny 3 
po poł.udn i u przez nlic~ Wodną przech 04.ziłu Te
resa Pierzchała, mieszkanka Pabianic, ' wraz z 
trzechlet.uią córeczką. Nagle jak iś chłopak nuc;ł 
,tuż obok przechodz~cych p c tard~. S kutki hyłl 
fatalae, gdyż narlj eidżaj~cy tramwaj spowod(t~ał 
wybu<:b, Il: eilne wstrząśnienie powietrza wy.o· 
łało u s ! oJącej w pobliżu dziewczynki uszkoa:r.9- ! 
nie prawego oka. Pierwszej pomocy udzielił dl'.' i 
ltolill Ski, który zaopniował, iż dziecku grozi n· I 
trata oki' , l 

W tymże czacie na S tarem Mieśc.ie rzu~ono ) 
~etardę pod tramwaj, skutkiem czego przecho- l 
~ąca podówczas jakaś kobieta w stanie od- II 

Illlenny ID dostała ataku uerwowegt). 
Wypadków lekkich okalec:e;eń, IIpowodowa-
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nych wybuchem petard, zdarzyło si~ w ostatnich 
dniach bardzo wiele. 

- Trudno wprawdzie wyliczyć ściśle kosztów 
rzucanych petard, w każdym ru!e po :! hłonęł v 
one p rz eszło kilkaset rubli, które mogł y bJ być 
użyte Il a inne pożyteczne Ct:! 0, zwłaszcza w po· 
rze ob ecnie s :r.J rzącej siEi nędzy wśród ubogich 
sfór o a. ~ \l:e p:o miasta. 

Zarząd Kasy posagowej w Piotrkowie prosi 
nas o zaznaczenie, że nieprawdziwe są pogłoski, 
Jakoby Kasa została zwin ięta . Chwilowa przerwa 
w czyn noś ciac:h wy ,vr,ł an3 wlłtała Mprawdzaniem 
kasy i kiiąg przez Komisyę Rewizyjną. 

Pn;ysi~ga sądowa. Zaprojektowano zmianę 
formy przysięgi sl\dowej. Według projektu uowa 
forma będzie rodzajem uroczystej obietnicy, wo
bec duchownego złożonej, aby mówić tylko praw
dę według sumienia, i nie b~dzie zawierała słów, 
wzywających Boga na świadk.a. 

Obrona granic. Kwestya obrony granic w przy
szł>Qści niedalekiej przybierze nową fl.i rm~. Spo
dziewane są, jak krążą pogłoski, zmiany w spe
cyalnym korpusie 8traży pogranicznej i jej czy
sta wojskowej organizacyi. 

Równocześnie fl Ity la krążowoików celnych 
1Dorza B altyckiego, tworząca obecnie część fi Jty 
wojennej, podlegnie zasadniczej refurmie. Zarówno 
w straży pogranicznej, jakoteż i W flotyli krą· 
żowników, według pogłosek, uastąpi zmiana tylko 
'w ich organizacyi. Wyłączny wpływ ministeryum 
skarbu będzie usunięty, a instytucye obrony gra 
nic państwa wejdą w skład innego miaisieryum. 

Zmiana stanowsk. Komisarz 4 go 'cyrkułu 
tpol icyjnego r. dw. Gvjżewski, Ilwo-lniouy został 
na wła:l ue żąd .. nie; miejco jPgo zajął dutychcza-
80wy pomocnik komisarza 3 cyrkllła policyjne
go, Mikołajew. 

Na 8tanowisko młoszego pom~ell1ka komi
sarza 3 go cyrkułu policyjnego powołany został 
p. SLOlkowict, dotychtlza.sowy referent kance· 
l;l.I'yi policmajstra. m. Łodzi. 
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Pożar. W niedzielę o godZinie l-ej popoludniu 
przy ulicy Bonedykta na poddaszu trzypiętrowego domu 
pod ~ 51, zauważono w komórkach ogień w chwili, gdy 
ten wydostal się na dach. Drugi oddzlal ~traży ognio
wej, zawiadomiony o ogniu, bezzwłocznie pośpieszył na 
miejsce wypadku, za nim oddzial I-szy straży ogniowej 
ochotniczej i straż ogniowa miejska. 

Straż ogniowa spotkal'a się z nadzwyczaj trudnemi 
warunkami akcyi ratunkowej, gdyż jedyne schOdy, wio
dące na poddasze, objęte ogniem, nie dawaly dostępu, 
wskutek czego po drabinach potrzeba bylo dostawać się 
na wysoki dach. Dzielni nasi strażacy nie ulękli się 
tych trudności i z calą pewnością si ebie spełniali swoj 
obowiązek, a po półgodzinnej ciężki~j pracy opanowali 
ogień. 

Przyczyna pożaru niewiadoma, straty wynoszą okolo 
3,000 rb. Naj więcej ucierpieli lokatorzy III piętra, któ
rym woda pozalewala mieszkania I ruchomości. 

Kradzież pod Tomaszowem. W nocy z so
boty na niedzielę spelnlono zuchwalą kradzież we we! 
Brostówka, nad Pilicą, w pobliżu Tomaszowa. We wsi 
tej znajduje się karczma, wlasDość wdowy Tajcbgraebe
rowej. Rabusie skradli 4, lampy wiszące, firanki, różne 
przybory, zapasy żywności, wyroby tytoniowe i t. d., 
i z łupem Ilmknęli. Nazajutrz Jakiś człowiek zgłosił się 
do Tajchgraeberowej z oznajmieniem, że wie, gdZie znaj
dują się skradzione przedmioty. żąda jednak okupu w po
staci antl lka piwa i pewnej kwoty pieniężnej. Wdowa, 
w obawie, aby zlodzleje nie wyrządzili więks zej krzyw
dy, przyję1a żądane warnnki. SkradziJne rzeczy znale· 
ziono we wskazanem miejscu, ukrytp. w dole,. zkąd wy
dobywaja, wapno. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-s-

Teatr. W oba dni ubiegłyoh świąt Wielkiej 
N ocy teatr nasz cie8zył się niezwykłem powo
dzeniem, ku czemu przyczynił się nie malo bar
dzo urozmaicony repllrtnar, złożony przewatnie 
ze ntuk oryginalnych. . 

W dniu dzisiejszym dwa widowiska odb~dą si~ 
w teatrze Wielkim, a złożą. się na nie po 
południu «Z!>yszko i Danusiu, sztuka prze
robiona z powieści Henryka Sienkiewicza «Krzy
żacy', wieczore~ zaś wspaniała o powieść Bce· 
n ;czna Jerzego Zulawskiego «Eros i Psyche,. 
Wieczorem w «Victorii' operetka <Palestranh. 

Dgólne osłabienia. W ci~g-u ubieg:l:ych trzech dni 
następujące osob 1 ul egły ogólnemu eslabieniu: na ulicy 

'.wechodnlaj nr. 50 Gltla Cl'I'ajg, lat 115; .prozy zbiegu ulic 
- KOllstant.ynowskiej i Dluglej t:złowiek, lat okolo tO, od t 

którego nie dowiedziano się nazwiska, ani adresu; na ul. 
Konstantynowskiej nr. 6 Jan KI:j'niak, lat 20; na ulicy 
Nowomifjskiej nr. 38 Seweryn Pożyczka, lat 28; na ul. 
Piotrkowskiej nr 53 Mtuclo Graczyk, lat 33, w kościele 

- św. Krzyża podczas rannega nabożeńst"a w pierwszy 
· dzień świąt Jadwiga Cenfonn8, Ja.t lR; na ul. Ruskiej 
nr. 10 Jan Presznowski, lat 24; na ul. '@grodoll'ej róg 

,Zachodniej Ml!oryanna Graczy/{, Jat :30 i na ul. Piotrkow-

Jutro w teatrze Wielkim «Eros i Pllyche,. 
Ol czwartku do niedzieli widowisk a będą zawie
szone, z powodu wielkiego tygodnia starego 
stylu. 

Koneert Bogorskiej i Z~jdowskiego spruwa
dził do Sali koncertowej przy ul. Dllielnej dość 
liczną publiczność, która rZ~8iście oklaskiwała 
wykonawców. Spora częśó publiczności Bogor
ską wygwizdała. · ski~j nf. 11 zDaledoDo cdow'ieka, ll\t około 25, w sta

nie ogólnego osłabienia i zup·elnego wyczerpania sil, od 
którego rale dowiedziano si.ę nazwiska i odwieziono go 

· do szpitala P(\z n l'.ń s kich . W.e wszystkich tych wypad
.bch let,arze Pogotowia ndziemi ·chorym doraźnej po· 
,.moey. 

Zbrodniczy n "lład. W ~l~bi poseeyi pod nr. 
· W ~rzy lJL Zawadzkiej stoi ~ epi,an>ka., którą eamieszkują 
m~łzonkowie Kae, trudniący .f!i·ę spr,zedażą szmat. Wczo
raJ o godz. 10 rano do mi,eszkailli.a >Kaców .wtlzedl jakiś 
rolady cztowiek, który zapyl!.al o A-wrama Kaca. Snra 

,C.hl!.na Kac, zaj ęta l'obłeniem porządków w mieszkaniu, 
odp.:lwiedziab, h mąż (l-oszedl do bliżnicy i nie zwra. 
eając uwagi na nieznaj omeg.Q, w ,dalszym ciągu robila 
pou",dki. Nagle ten uderzył d~ '" głowę małą. siekier· 
ką; .gdy Kacowa wystraszana poczęta uciekać , na po. 
dwórne zajechała furmanka z .g&J:gan II:m<i. Wówczas na
pastni.k porzllcil swą ofiarę -I poez~ł uciekać. Mając 
drogę zamknię~ą do bramy, przeskocz.yi: przez parkan i 
ukrył eię na sąsiedniej pOSdSyi. Ka.eowa, .zbroczona krwią, 
Jówniei: ,,~b iegta na pod l"órze, wolając o pomoc. Le-
o arz Po,gotowia .stwierdzil, że ranJ są dość lekkie. Jaki 
,tył cel llapadu, 41 0 tej pory nie Wf jaśniono. Stwierdzo
,00, że nllJlastnik mial spólników, którzy e zekali kolo 
,pukanu. 

5tr atowany . prz~z konia. Na UlI. Ogrodow.ej 
nr . . 17 w ,.s 'lbotę przed wieczorem Stanlslaw P61llszkie
_w,icz" 10 letni -syn robotnika fAbrycznego. zostal strato
wany przez tonia. Lekarz Pogotowia rany op.!l.trzyl. 

ltapadr. W 'Iob,otę wIeczorem na ,ul. Rigowskiej 
,nI:. 1~ łlaltazl.r Bllrda, l~~ 24" robotnik fabryezuy, zo o 
stal: napadnięty przez pJJanego żołnierza, który zadal: 
KlU ra.nę '!' bok • . Lekarz p .o,go\owia ranę opatrzył i u
ZllaW8zy Ją za CJęzką, OdWlOzł go na kuracYę do szpHa-
la 2W . .!t.eksandr;a . 

- Na ul· Widzewsk:i~i nr. 163 Fpliks Justyuiak, tkacz, 
lat U, .zos.tal na podworzu napadnięty przez sąsiad!' , 
który !oJ ~ kl er4 zraUlt go w gto wę. Ranę opatrzył lekarz 
Pogotnwia. 

Opró: z tego, w duj świąteczne bylo kilka napadów 
zakończoDych lekkiemi ra!lami. ' 

Zat ..... cie. W sobotę późnym wieczorem n" ulicy 
Ciemnej Ul', 57 kilka osób, zatrul0 się chlorkiem patosu 
Ciężej zatruci zostal i: Józef Dembowski, Jat 13 i Józef 
Tumczak, lat 8, synowie r obotn ików bb rycznycb, kto rym 
zoOstała udzielona pomoc przez lekarza Pogotowia a Zyg · 
mu nt Dembows', i, jat 5, w bardzo c iężkim stanie od
wieziony został do szpitala Poznańskie· h. 

Ze schodów. Na ul. Alek;landrowskiej nr. 26 Chaim 
Targownik, 7-letni syn rzeźnikA, ~padl ze schodów, do
znaŁ \\'strząśnienla mózga i w bardzo ciężkim stanie 
zdrowia odwieziony zostal do s7pitala Poznańskich. 

* 
Artur Gruszecki pny&t,!pił do opracowania 

studyum etnograficzno bistorYf;lznego rzeki Whły. 
l Praca ta obejmie: . 
I 1) Wisłę prz.ed dwoma. tysiąc:Jmi lat, 2) 

I Źródła, 3) OŚWIęCim, 4) Krakow, 5) Niepołomi
ce, 6) S . .mdomierz, 7) Kazimierz 8) Puławy 9) 

I Dęblin, 10) Warszawa, 11) CZ~l'sk, 12) C~er
wińsk, 13) Płock, 14) Malborg 15) Tczew 16) 

. Gdańsk, 17) Ujście Widy.' , 
Dziełu będzie bogato ilustrowane i dodana 

zosta~ie do niego mapa szczegółowych wybrze. 
ży WIsły. Wydawnictwo. podejmie grono osób, 
należ~cych do warszawskiego Tuwarzystwa wio
ślarskiego. 

Z WARSZAWY. 

- Ko~ittt. w8l'.:Iz~wskie.i K'łsy pożyczkowo
oszczędnoścIowej roJD1ków I ogrodników zawia
damia, ii doroczne i nadzwyczajne zebranie o
gólne ucz'3stnikó N Kasy odbędzie się w dniu 2 
maja r. b. o g. d~ inie 8 wiecz., w lokalu Kasy 
(nl, Zlota 24). 

. J~ie~i w terminie wska~anym zebranie to 
n~e dOJjzle do skutku, z powodu nicprzybycia na 
me . wY D;l aga.neJ przez ustawę liczby członków 
to ?d t;~uz; e 8:ę on.o .nieodw,ołaloie w doi u 16 g~ 
maja r. b. , o godzlDle 8 WIeczorem, w sali Mu
ze.nm .przemysłu i rolnictwa (Krako wskie. Przed
mICŚ '~i e 66, I !lze p.ięt~J ,) .Na Ji'onąrlku dziennym 
tegQ zebra n a znajdUje SJ~ sprawnda lie za rok 
1904, OplUla Komisyi rewizyjnej 7 atwierdzenie 
etatu na r. b., wybór członków K ómitetu i Ko. 
misyi rewizyjnej, c znaczenie wysok r. ś c i procen
tów od po żJ c~ek na r. b., rozpatrz . nie i zatwier
dzenie wniosków członk('w i Komitetu. 
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o Kasie pożyczkowo ~ oszczęflnościowej 
dla nauczycieli i nauczycielek prywatnych 

w. chrześc. w Warszawie. 

Dla nil'jednego z pracowników powyższej 
k~tegoryi nie będzie może obojętnem, jak roz
wijaj~ się niektóre f.Jrmy wzajemnej pomocy ... 
nie w Łodzi. 

Niejeden dowie się o tem, jak wiele stano
wi o rozwoju instytucyi racyonalnie opracowana 
ustawa A. 

Niejednemu otworzy oczy, dlaczego np. istnie
jt\ce już 6 ty rok Stowarzyszenie nauczycieli 
chrz. m. Łodzi chyli się do upadku i rycbły 
zgon zapowiada. 

Słusznie narzekają członkowie. że Stowarzy
szenie nic ze swej instytucyi nie maj~: a.ni po
mocy JD'ateryalnej w postaoi- b~dź zabezpieczenia 
na slarość, na wypadek choroby lub dla swych 
rodzin na wypadek śmierci, bądź m( ralnego za
dowolenia, że swym ciętko zapracowanym gro
szem, uskładanJm w dość znacznej wysokości I 
(10 rubli rocznie) dopomagają swym spółtowa
rzyszom,-no i wypi::mj~ się lub ocit\gajlł w pła
ceniu składek.. 

A jednak . mogłoby być iDa :zej. 
Po tym· wstępie, przejdę odrazu do sprawy 

zasadniczej . 
. Spr& wą tt\ jest zapoznanie świata nauczy

cielskiego w Łodzi z ustawą Kasy pożycllkowo. 
oszczędncściowej dla nauczycieli w Warsza
wie. 

Jakie ustawa tejże Kasy i jej s,)rężysta or
ganizacya osiągnęła w~ niki po dwóch zaledwie 
latach illtnh:.nia przy 300 członkacb, wykazrj (l 
bilans jej stanu czynnego i biernego, zaczerpnię
ty u źródła (pojedyńcze ruble i kopiejki opusz
czam). 

1. 

S t a n c z y n n y. 

1. Gutówką w kasie· 370 rnb. 
2. Rachunek pożyczek 6 280 " 
3. Inwentarza 290 " 
4. Tow. warsz. poż.-oszczęd. 4,050 " 
5. " wzajem. kredytu 700" 
o. Lltltów zastawnych 3,270" 
7. Zapomogi dla' Przeglą-

du Pedagogiczuego) na 
WJ Janie kalendarza 

8 1904/ 5 spraw. roku 
300 " 
140 

" 
15,400 rub. 

261) 
w U K M I J A ł. O W I C. 

00 krwaw aj nocy ... 

II. 
Stan bierny. 

9. Ra'.lh. funduszu 
ści lit. A. 

10. Lit. B. 
11. Depozytów 
12. Zapomóg 

przezorno-
lO, 700 rub. 

825 " 
850 ., 

13. Fund. scbron. dla naucz. 
530 " 
340 " 

14. Sam przechodnich 
15. 1904/5 spraw. roku 
16. Kap. obrot. do rozdziału 

5 " 
150 " 

2,000 " 

15,400 ru}>. 

Dalsze objaśnienia (drukowane) tegoż bilan
su wykazują takie np. obroty kasy. w r. ]903/ 4 
wpłynęło 26,540 rob . (I), wydatkowano 26,180 
rub. (I), albo np . rachunek pożyczek: 

Z r. 1902/3 pozostało do odebrania 2,800 
rub, w r. 1903/4 wydano pożyczek 11,860 rb. (!) 
w roku 1903/4 I!płacono 8,380 rub. - pozostało 
6,280 rub. 

Albo jeszcze: Rachunek zapomóg: W roku 
1903/4 wydano zapomób bezzwrotnych 897 rb. (!), 
zwrotnych 35'7 rub. 

Z rachunku kapitału obrotowego, czytamy 
między innemi: Dochód z odczytów i koncertów 
655 rb., z kar 9 rb. 

Na administracyę wydano 183 rb., na mie
szkanie, światło i or a1 260 rb. czyli tylko 3 pr. 
od obrotu, nasze zaś Stowarzyszenie wydaje na 
ten cel w stos. 20 proc. 

CJ fry te powiadają: że uasi warsza'Vscy ko
ledzy umieją robić znaczne oszczędnosci na tak 
zw. <czarną god~inę", że nawet wnoszą (zamo
żniejsi z nich) depozyty do swej kasy, że znaj
dują życzliwe poparcie ze strony publiczności 
(patrz racbunek z odczytów i koncertów 655 rb.), 
następnie: że członkowie kasy tdl,ielają swym 
kolegom znacznych zapomóg zwrotnych i bez
zwrotnych, a nare~zcie. że pomimo tak pokaźnej 
ofiarności na rzecz kolegów potrzebujących, je-· 
8zcze - mówi~c po kupiecku - robią interesyl 
(patrz odnośną pozycyę), włożyli bowiem 15,000, 
a otrzyrr ali "do podziału) 2,000 ru bli, co stano· 
wi 13 proc. z górą! 

I czy na tem konice? 
Maj~ w Zakopanem d wa mieszkania dla 

chorych cdonków, mllją znaczne ustępstwa od 
firm leczniczych i handlowych, od Towarzystw 
ubezpieczeń , na życie, a obecnie oczekują na 
wcielenie do ustawy swej initytucyi - kasy po
grzebowej dla swo:ch członków. 

Sprawozdanie mają drukowa.ne, gdy u nas 
o wielu danych, dotyczący eh s '.owarzyszenia, do
wiadujemy się zaledwie na zebraniach ogól
nych. 

Przystęp do komnat królewskich byl wolny 
dla spisl<owców. Ale gdzie w tym gmachu znajdo
wal się królewski pokój sypialny, żaden ze spi
skowców nie wiedzial. 

Podeszli do jednych drzwi - byly zamknięte. 
Podparli je silnie ramionami , w celu wysadzenia-
nie powiodlo się . . 

Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ]t 87). I 
. A. jednak trzeba by lo dosta0 s i ę tam ko

meczme ... 
I Co robić:; 

MIody oficer z prowincyi wydobył rewolwer, 
wymierzył - i u nóg jego zwalil się w konwul
syjnych drganiach adjutant królewski. 

Koledzy chcieli powstrzymać ręl<ę oficera, ale 

I Łuka zawolaJ, by pOlHoźono dynamit, który 
, wzięto ze sobą, udając się do konakn. 

stalo się LO tak szybko, że nie zdążyll temu prze- \i'ieczór ten Aleksander i Draga wraz z Lu-
szkouzi0. newicem, spętlzili bardzo wesolo. Nikodem zape-

- Coś uczynil! - zawolał z rozpaczą Łuka. wnial że naród kocha króla i uwielbia królowe· 
, R l· " - Zabilem slugę królewskiego. dobrą i mUosierną· :\0 mcy nazywają Aleksandra 

- '1'0 nas:!" w ostatnich dniach zbliżyl się wspanialym, wojsko - największym bohaterem, u-
do nas. Przyrzekt wskazać komnatę królowej. czeni - czlowiekiem, bez przesądów i nad wyraz 

Na odgłos strzalu zerwal się Lazar Petro- rozumnym, .poeci zas wynaldli mu piękny przy
wic i wydobywszy rewolwer, zmierzyŁ do wcho- domele "Król serca!" 
dzących. Gdy Lunewic opuści! konak, królestwo udali 

Drflgutin i Łuka wydobyli tei rewolwery. się na spoczynek. Pomimo zapewnieli Lunewica, 
Zagrzmialy strzaly; przez chwilę zapanowała że naród jrst szczęśliwy i rJiluje króla Aleksan-

ciemnośli i rozległ się loskot upadającego ciała. der na silny rygiel zasunal drzwi za s~ba. 
- 1\ to zabity? - zawolał Maszin. - Co się Weszli do sypialnego" Jlokoju. Zwykl~ Draga 

stalo ze światlem? dzwoniła na damę dworu, która pomagała jej przy 
- Kula rozbiła lampkę elektryczną - od- ! rozbieraniu, dziś jednak zaniechala tego. 

powiedział Dragutin. - Zaświecić! Dyla uradowana z przebiegu sprawy Lune-
Wydobyto zapalki i zapalono parę świec. , wica, więc chciała pozostać sama z królem, by 

U nóg spiskowców leialy dwa trupy: Naumowica mu za to podziękować. 
l La:tCl.fa Petrowica. I - Ach, Saszo, .iak to dobrze, ie nie jesteś-

Ordynans, który stal nieco dalej, usłyszaw- ' my monarchami w Hiszpanii i nie żyjemy o sto 
szy strzały, zbliżył się. Powitano go także kulą lat wcześniej. 
rewolwerową. I - Dlaczego? 

, Nie mają zaś ... l) długów i wierzycieli, któ~ 
rzyby byli winni choć jeden gros~ do kasy. Za 
to nasze Stowarzyszenie \ha takich aż na sumę 
1,250 rubli (mniej więcej) i to w stosunku do 
80 dziś zaledwie członków! 

Nie mają również pozycyi niezapełnionych 
składek członkowskich .. . No i nie mają w swym 
bilansie towarzyskim •.. koteryi, koteryjek. zawi
ści, czułych ambicyjek j t. p. 'plusów). 

Płacą, ciałają grosze, pomagają sobie wza
I jemnie, i-jak powiedziałem wyżej-robią "in-

I 
teresp D a zrzeszeniu się· 

Zebrania ich korporacyjne sprawiają wra
żenie giełdy: cyf,'y i cyfry aż do znudzenia! 
Lecz w cyfraoh tych tkwi mądrlJść życiowa i 
koleżeńskość. 

Oto, między innemi przykładami - wdowie 
po zrearł.) m nauczycielu udzielone zapomogi 200 
rubli-wyraźnie <dwieście) (patrz pozycyę "za
pomóg bezzwrotnych) 897 rb.), a jeżeli dodamy: 
fJndusz zbierany na 8chronisko, na uzdrowisko 
w ZaKopanem, na zapomogę dla c Przegl. Ped.), 
(na wydawanie kalendarza szkolnego), ustępstwa 
od firm, od Towarzystw ubezpieczeniowych:. za
biegi o kasę pogrzebową, to: 

Czemu przypis .. ć takie zdumiewaj:}ce re· 
zultatJ? 

C6y ludziom? Zapewne po części. L':lCZ prze~ 
ciętnie wszędzie, w każdej korporacyi są jedna
cy: lepsi i gorsi, zarówno w Warszawie, jak 
w ŁQdzi i na B"lutach. A więe: w organizacyi 
płynącej z racyonalnie postlwionych zasad, a te 
wyobraża ustawa . 

Otóż ustawa Kasy warszawskiej (wzorowa
na na literackiej) jest opracowana z takiem tl

względnieniem ulomu( ś}i natury ludzkiej i z ta
ką znajomością stosunków życiowych, że na.prz. 
w ustawie tej najmniejgza nawet pożyczka z Ka
sy .ie ć t przezorn'e obwarowana (ubezpieczona 
b~dź funduszem osobiście złożonym przez człon
ka w Kasie, bą,dź wekslem prawnie poręczonym). 
Ustawa Kasy zabezpiecza się od wszelkich przy
padków niesumienucści członków; nie dozwala 
ona, jak to u nas, by członek mógł się liczyć 
za takiego w prz~cjągu aż dvvóch lat (par. 12. 
Uwaga do naszej ustawy), choćby wpłac;ł tylko 
jedną ratę· 

Kapit2ł żelazny Kasy umieszczony na wyż· 
szych procentach i t. p_ Nadto, gwuli zachęty, 
do uczestnictwa w Kasie-uczestllicy płacą rocz
uie tylko po 6 rubli ' składki, my zaś
jak nadmieniłem wyżej - lO I jeszcze: nawet od 
owych 6 rb. otrzymuj!\ procent. Niczemu nie 
darowali ci praktyczni warszawiacy. 

Na tem kończę i moieby zak~·ńczyć nale
ż !l łu, gdybym poruszał I>prawę niewielu osób. 
Lecz skoro w ezasach rozkwitu naszej instytucyi, 
budzącej nad'lieje poważnych korzyści ze zrze-

.:.- Panowal tam zabawny ceremoniał skra
dania wizyt królowej w nocy ... 

- Z jakiego powodu? 
, -- Gdybyś byl królem hjszpallskim, musial

bys, ubrany w cieńkie, białe trykot.y i okryty pe -
1eryną, ozdobioną szeroką kryzą, z latarką w rę
ku c·dwiedzać mój pokój, do którego caŁy dwór 

I odprowadzałby cię . Pilnowanoby, abyś etykiecie 

[
nie wyplatał figla i swej wizyty nie przetlłużyl 
ponad dwie godziny. 

- A gdybym zostal dłużej? 
- Natychmiast ukazałyby się z poza zasło-

ny kapelusze dost.ojników, przypominającJch ci , 
że czas powracać do własnych apartamentów. 

. - Czy dotychczas ten zabawny zwyczaj ist-
Inieje? 

- Nie wiem, ale wartoby spytać się posla 
hisz pallskiego. 

- A czyż . my go IDamy w Serbii? 
- Jeśli nie mamy, to trzeba nam zawrzeli 

przyjacielskie stounki z dworem hiszpańskim . Do
brze jednak, że ten zwyczaj w Serbi i nie istnieje. 

- Dla królowej ... 
- I dla króla również, zwłaszcza takiego, 

któremu w miejsce łydek pozostaly piszczele. Za
bawnie musi wyglądać rnollar~ha na takich ciel\.
kich, . bocianich nogach. 

Król bawił się doskonal('. Draga tymczasem 
rozebrala się, przywdziała lekki szlafroczek, u
pięła rozpuszczone wlosy, obmyla twarz, wytarła 
ją perfumami i położyła się na szeslągu, tuż obok 
lóżka, zrzucając z nóg pantofelki; potem wzięła 
francuską kSlążkę i przy świetle lampy elektrycz
nej poczęla ją czytać. 

(d. C. n.). 
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z prasy rosyjskiej. 
8zenia 8ię w ciało korporacyjne, liczba tychże A przecież już wówczas mogliśmy się prze
dosięgła. cyfry 350 i w dalszym ciągu ogarnęla- konać, do czego są zdolni japończycy i co są
by jel!zcze trzy razy tyle nauczycieli i nauczy-I dzić o ich sprawności bojowej! 
cielek nietylko z Pabianic (wypisali się wszys- Czyśmy umieli poznać się na tem, czyśmy 
cy), lecz i Zgierza, a może i dalszych okolir, u8iłowali nawi~zać z nimi bliższe, sąsiedzkie sto- Korespondent peter8buuki «Warsz. dniew-
nie mogą w imieniu takiej poważnej liczby mo- I 8unki? nika, pi8ze, iż w Petersburgu nietylko stanow-
gącyeh korzystać z dobrodziejstw zrzeszenia-za.- Gdzie tam! Przezwaliśmy ich ironicznie mał- ezo mówią o ustąpieniu pre;:esa komitetu mini-
milczeć faktu: . pami i na tern koniec. I Mró.w, Wittego, lecz i wskazują jego następcę 

O ustawie Kasy warszawskiej poinfvrmowa- A tymczasem obecni zwycięzcy na8i zwró- w o~ob!e h~. Solski~go .. Podanie się Wittego . do 
łem jakn8jdokładniej kogo należało, namawiałem, cHi się przedew8zystkiem do na8 z propozycyą dymlsyl ~ląŻą z Jednej stro~y z utworzeDJe~ 
przekonywałem, nalegałem i jakoś od trzech mie- pokojowego zakoDczenia racbnnkÓw. Ale my, I 8pecyalneJ .T~dy pod pr.zewodlllc~wem. Goremykl
sięcy żywotnej tej sprawy ani tknięto w Sto- i ba - my, co mamy prowadzić rokowania z za - I n~, ~ d~ugle.l zaś (SOblst~ chęCIą Wltte.go usu
warzyszeniu .. Temu zjawisku 'winna chyba tylko mor8kiemi małpami! Jesteśmy na to za wielcy. I D1~Cla SIę od spraw .pań~twowycb, skutkIem nad
choroba., "dr~twą" zwana, lecz nie ustawa. ' Przy mniejszej zarozumiałości naszych dy- I mIernego wycz.erpaDla SIl.. Jednego ~ kor~spoll-

Wniosek: Albo jsknajrychlej zebrać ogólne plo matów i naszej biurokracyi n ie byłoby tego I d~ntów, zagra.UJ~~nych ":ltte za~ewDlał~ ze d~-
2'ebranie, albo poczynić starania o zmian~ usta- 8tra8zn~go roku i rosyjskie kroniki wojenne nie " mlsya Jego, ~eśl~ zosta~le przYJ~ta, Dle będzJe 
'wy Stowarzyszenia. zapisałyby stronic oałym szeregiem klęsk nieby- następstwem JakIchkolwIek wpływów ubocznych. 

wałych bez żadnego zwyci~ztwa. I K. Kędzie1·ski. 

Tragiczny rok wojny. 
-?-

Nie brakowało oatrzeżeń. Kuropatkin, zwie- I 
dziwBzy Japonię, uderzył na alarm. Nie uwie- II 

nono mu VI Petersburgu. Minister skarbu, wró· 
ci wszy z Dalek.i~go Wschodu w 1902 r., ośwind
czył bez ogródek, że należy niezwłocznie wyco-

Niemirowicz-Danczenko w kilku o8tatnich ftlĆ wojsko z Mandżuryi, porozumiawszy się i za
numerach "llu8sk. Słowu pomieścił 8zereg felie- wi~zawszy j aknajlepsze st08unki z Chinami. Mo
tonów p. t. "Wojn&.". Z obszernej tej pracy jem zdaniem-raportował - zbrojna walka z Ja
podajemy kilka ważniejszych ustępów: poni~ w blizkiej przyszłości byłaby dla nas 

<Ol samego początkn tej , tragicznej wojny wielkiem nieszczęściem. Natomiast ustępując do
było wiadomem, dok~d nS8 zaprowadzili biuro- browolnie Japonii Koreę, która jej rieodbicie 
kratyczni opiekunowie, zamykający usta tym, I je8t potrzebna, zyskalibyśmy jaknajprzyjaźniej
którzy mogli byli zawczasu krzykn~ć; czuwaj- \ 8zego sąsiada. 
cie·h - owi przewodnicy, przygotowujący nam cA .i_kąt daliśmy odpowiedź na oR irzeżenia 
klęskę za klęską, rozczarowanie za rozozarowa- I i rady Koropatkina, Wittego innyci? A oto: 
niem. Panowie Bezobrazowy i "tutti quanti-, ukrywa-

Biurokracya miała na swe usługi całe armie jąćy się za irhplecami, spragnieni podwoić po
tlrzędników, cale za8tępy dyplomatów i agentów 1 8iadane już miliony, rozpocz~li cgenialne" przed
wojskowych, patrzyła ty8iącem oczów na bez- siębiofstwa IIwoje przemyl!lowe po tej i po tam
miar wód oceanu Spokojnego i nie dojrzała nic, I tej stronie Jalu. Nietylko wtargnęliśmy do Ko
nic nie odgadła, niczego nie przewidziała! ! rei, lecz. zaczęliśmy tam gOilpodarowl\ć-po swo-

Niemcy, anglicy, francuzi pi8ali tomy całe I jemu: zaczęli~my rwać, co si~ tylko dało. W pra
o J lponii, wykazywali czarno na bialem, jak sie odezwały si~ lekceważąco-pogardliwe glosy 
olbrzymim krokiem pOBtępuje ten kraj, dążący o Japonii, wzywaj~ce do-nieżenowania 8ię w,, ·· 
szybko do najwyższych szczebli kultury europej- bec tak marnego państewka. Ageuci nasi woj
.skiej, a my powtarzaliśmy tylko: " Wystar0zy skowi .raportow.ali naj przykładniej o - slabości 
posłać ze dwa korpusy, aby z krainy Wacho- Japonii. 
dniego Słońca BtrZ~?y tylko zostały. Tylko peseł nasz Rozen wiedz : ał co si~ 

Generał Kuropatkin pojechał do Japonii i święci; znał dobne Japonię i mówił o niej -
osobiście się przekon a ł, jak groźną potęgę ona prawd~. Odwołano go; wrócono go na stano~Jsko, I 

przedstawia, nie chciano go WSZt lako słuchać gdy JUŻ b'y~o-za ~óźuo: . . 
i na wszystkie oatrzeżenia odpowiadano jedno A OplDl8 ~ubhczna? ~cszc~e w g.rudD1u r. 
w kółko: "Niech rośnie, wojować z Japoni~ ni-, ~903 słuchano Jak wyr.oczOl a~ent~w .w0J~kowy.ch 
..gdy uie b~dziemy, bo my tego nie cŁcemy". l oficerów .szta.bu .. drwJl\cycb lllemIłoillern.le .z Dl~· 

No i spaliśmy spokojnie, obojętni na wszy- który~~ dZleumkow, ~ono~zl!!cych ,0 zbrOjenIu SJę 
stko, nie zwracając nawet uwagi na to, j ak pod- J~PODJl.. ~rz:y~{"m Dle ~Vle~zył nl~t, · aby J~po. 
czas wojny chińs)dej, bila si~ wspaniała pi .. cho- ma ( , śmlehła. Się ~YPowledzleć wOJDę-Ro~yJ! • 
ta naszych dzisiejszych wrogów, wzbud,a:~ca . R'eczywl~tU.ŚC uk~rała nailZ~ ~arozu"mlałośc, 
zachwyt wśród największych powag lVojl!kowych rezultatem której tl"aglczny rok wOJn,1.. 
mocarstw europejskich. 

,13) 
LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
:Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. 

(Ddlsry ciąg-patrz ](2 88). 

D ,klór był uczestnikiem ostatniej wojny, 
jaka odbyła się przed niespełna. dwudziestu pię' 
ciu laty, i często z zadowoleniem w8pominał 

· 0 tem. 
OJecnej wojny nie rozumiał i, o ile to za

nważyłfm, l~kał 8ię jej. 
- Tak, źle się dzieje - westchnął i 8pO

. chmurniał, . osnuwając 8ię cbmurą dymu tytunio
wego. - Ja sam, gdybym · mógł, wyjechałbym 
chętnie. 

I p{Jchylając ,8ię riademną, wyszeptał po 
przez swe żółte, zakopcone wątły: 
. - Wkrótce przyjdzie taka chwila, gdy nikt 
JUŻ nie wyjdzie. Tak, ani ja, ani nikt . . 

I w starych oczach jego dojr.załem znowli 
zastygły wyraz tępego przerażenia. W głowie mej 
zabłysło coś przerażającego, jakby rnn~lo tysią
ce gmachów i, lodowaciejąc ż prz(lstr.a~hu, szep
nąłem: 

- C..:erwony śmiech ... 
. Doktór był pierwszym człowiekiem, który 

mnie zrozumiał. Kiwając głową, przywtórzył 
ałowom moim. 

- - Tak. Czerwony śmiech. 

Siadł tuż przy mnie, a oglądajlłc sie na I 
wszystkie etrony, pocz~l IItarczym głosem ;zep
taó pośpiesznie, poru8zając SW" ostrą siwą 
bródką: 

- Pan wkrótce już . wyjeżdża, wi~c mogę 
i to panu powiedzieć. Czyś pan widział kiedy bi
I jatykę " szpitalu dla waryatów? Nie? A ja wi
ł działem. I Wl!lzy8cy ci ludzie bili się, jakby byli 

zdrowi. Rozumie pau: jakby byli zdrowi. 
Kilkakrotnie powtórzył swój ostatni wiele 

mówi"oy r-·azes. 
. - Wi~c cóż? - równie~ jak i on wystra-

\ swny, zadałem mu pytanie. 
- Nic. Jakby zdrowi. 
- Czerwony śmiech - rZ t · kłem. 
- Leli na nich wodę. 
Przypomniał mi się deszcz, który nas tak 

prze '.l trsszył i ro~gniewałem si~. 
- Pan oszalde~, doktorze. 
- Nie więcf'j, aniżeli pan. W każdym razie 

nie więcej. 

Z..Jożył na kolana. swe wychudb, starcze 
ręce i począł cbichotać. Patrzył na mnie przez 
rami~, na wargacb jel:O zastygły diwi~ki tego 
nieoczekiwanego i przykrego śmiechu; i patrząc 
hk na mnie począł mrugać chytrze, jak gdy
byśmy tylko we dwóch wiedzieli o ezemś bar
dzo smiesznem, o czem nikt inny nie wie. Po
czem z miną tryumfującą profesora mllgii, w cbwili 
gdy pokazuje utuczki, podoiósł wysoko rękę, 
następnie opuścił ją rytmicznie i dotknął deli
katnie dwoma palcami tego J;Iliejsca kołdry, pod 
którem powinny 8ię znajdować moje nogi, gdy
by ich nie odcięto. 

- A to czy pan rozumie? - zapytał ta
jemniczo. 

* Z Petersburga piszą d O c Warsz. dniewnika , , 
że w ministeryum spraw zagranicznych nic nie 
wiedzą o U1itąpieniu hr. Lamsdorfa. i sądzą, 2e 
przed ukcńczeniem wojny nastąpić ono nie może. 

* 
Ministeryum 8prawiedliwości odroozyło na 

czas nie ograniczony rozstrzygnięcie sprawy ad
wokatów prywatnych. 

* 
Tworzy ilię pierwsza w Rosyi partya w okre

ślonym celu przy gotowania do udziału w zapo
wiedzianem przez reskrypt Najwyższy 7groma
dzeniu przedstawicieli ludnl Ści. J e8t to 8tron
nictwo konserwatywne. 

Zamieszczamy W stre8zczeniu odezwIt nowej 
partyi: 

"W Moskwie utworzony został związek lu
dzi wspólnych poglądów, należących do wszyst
kich stanów, którego cel stanowią zadania, wska· 
zan w załączonej notatce. Jest pożądanem, 
sżeby zwią'Gki podobne powstawały w całej 
Rosyi, pełączone wspólnością celu i działania 
z grnpą moskiewską, z którą winny utrz) mywać 
stały stQsunek . 

"Praktyczne zadania związku są na8tępują
ee: 1) roztrzą!!anie spraw, tyczących się celów 
związku; 2) wprowadzanie w czyn wszelkiemi 
środ k ami prawnemi opracowsoych Da zgroma
dZeUl&cb postulatów. Na pierwszym planie sta
wia się sprawę ucze8tnictwa wybranych przez 
ludnośś delegatów w rostrzyganiu projektów pra
wodawczych, zgodnie z reskryptem Najwyższym 
z dnia 18 lutego, dalej sk ład reprezentacyi i 
sposoby wyborów". 

OJezwa wyszczególnia potem warunki i spo
sób przystępowania do zw;ązkn, pOl'zem kończy: 

"Na podstawie Najwyższej woli, wyrażonej 
w mani Lścif', reskrypcie i ukazie dnia 18 lute
go, którego to akty otwiusją szerokie pole dla 

Z m in~ również uroczystą i tryumfującą 
w8kazał mi ręką szeregi łóżek, na których leż~li 
ranieni, za pytują" : 

- A to, czy pan może zrozumieć? 
- Ranieni - odpowiedziałem. - Ranieni. 
- Ranieni - powtórzył, jak echo. - Ra-

nieni. Bez nóg, bez rąk, z podziurawionemi brzu
ohami, z potrza8kana. piersią, z wyłupionemi 
oczyma. Pan to roznmit? Bardzo się ciesz~. 
A więc, czy pan i to zro~umit? . 

Za zwinnością niespod~iewaDą dla jego wie
ku, wywrócił kozła i stanął nagle na r~kacb, -
balansując w powietrzu nogami. Biały fartuch 
jego odchylił się, twarz zalała krew i - patrząc 
na mnie z uporem 8wym dziwnym, wywróco
nym wzrokiem - z trudem rzutał mi oderwane 
słowa: 

- A to ... czy pan także ... rozumit? 
- Niech pan przestanie - szepnąłem wy-

straszony. - B~dę krzyczał. 
Odwrócił się i, powróciwszy do naturalnej 

8wej postawy, siadł znowu przy mojem łóżku 
i zauwaiył z powagą: 

- l nikt tego nie rozumie. 
- Wczoraj stUt lali znowu. 
- Tak i wczoraj strzelali. I onegdaj strze-

lali - skinął potakująco głową. 
- Ja chc~ do dom!!! - powiedziałem 8tę

skniony. - Doktorze drogi, ja ohc~ do domu. Ja 
nie mog~ tu p :J zostać dłużej. Ja przestaję wie
rZJć, że istnieje dom, w którym jest tak dobrze. 

Doktór myślał o czemś i nie odpowiadał, 
a ja zacząłem płakać. 

(d. c. n.). 
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Z ostatniej chwili. ndziału sil miejscowych w sprawQ<h państwa, 
koniecznem jest, aby ludzie r08yj~cy w8zystkich 
stanów łąrzy1i się między Bobą, w celu stałej 
wymiany zdań co do zasadniczych IIpraw, pań
s twowych, VI" ychodząc z następujących założeń: 

l . Na Rybakach około domu nr. 7 KrasaiVczi· I 
. kow ciężko ranił FrancjRzka Trąbskiego 51· i 

! letniego człowiekIlo , zamies~kałego na nI. Rybaki I Werchnieu dinsk, 25 kwietnia. Przeniesiony-

I 
pod nr. 30, który wkrótce zmarł od tej rany ; ! tu został szpital towarzystwa bulgarskiego Czer-
wystrzdlwszy około domu nr. 17 i chybiwszy, wonego Krzyża, pracują r.ly poprzednio w Gnn- · 

I 
Krasawczikow przedostał się na ulicę Kościelną. dżulinie. 1) Rosya i samowładztwo są nierozdz' elce. 

2) Współdziałanie w nawiązaniu ścisłego i 
żywego stosunku pomiędzy T/'onem a narodem 
na podstawach, (głoszonych przez Najja~liejsze
go PaDa dnia 18 lutego r. b. 

Na ulicy F rcta ran ił on w BOg~ f , llfebla tel .)- Sosnowice, 25 kwietniz . W powiecie b~dziń· 

I
, grafu forteczne go Kobehkiego a na.stępnie na skim zdarzyły I!i~ wypadki tężca, przeoiesiore- -

ulicy Franciszkańskie j ok 010 domu nr. 6 goniący go ze Szląska. 
go na czele policyi starszy dozercllo rewirowy Synd~iatuń. 25 kwietnia'. Prawie c ld zienDie -

3) Przeciwdziałanie wszelkiemi moźliwemi środ
kt.~i prądom, które zmierzają do narzucenia 
Rosyi obcych jej form nądu". 

! S ~erapoaos przy pom (l c .v publiczności zdołał go I zdarzają się poty czki odd~iałó llV czoł owy( h na 
l obezwładnić i aresztował. Jak wyjaśnilI) się 8t(jcyi Sadogu, fortyfikowa nej przez prz(ciwmka. 
! późlliej K rasawczikow z drugim szeregoweem Jap"óczycy przeezkadzajłł rosyj ~k :m podjtlZdom 

* I pod dowództem pod'J flCera był wy~łany do cy- I docier l' ć do k olei żelaznej. Nie wielke startia. 
tadeli. Tam upili się tak, że podoficer nie mógł traf, aj'ł e ię na wschodzie, na lewem skrzydle 

"RISk. Wiedom)3ti" (M 92) z których za-I' @amiść;SZeregOWCYWZięligOPodręceiunie-WSi C:l:elimu, Eapu, Bakczidy. D . 13 i 14 b. m. 
czerpnęllśmy tekst powyższej odezwy, dcdają do śli do domu nr. 16 na Rybakach, gdzie pozosta- padał deszcz z.e śniegie m, drogi s:ę pliU~ą. 
niej rastępujl\cy komentarz: wili p )doflCera pijanego do utraty zmysłów . Szanghaj 25 kwietnia. "Daily Telegraph'" 

"U;I: aiamy krok inicyatorów nowego prz ~ d· I Krasawczikow, okrywszy podoficera swoim pb- donusi: Zwiększono liczbę 8tatków straimczych, 
si~wzięc i a na zasłu6ujący na powszechną uwag~ . I !!zczem, rZllcił torh~ i furaikę i poszedł uli c ą strzegących s tatki rOByj:!kie, znajdujące się w ' 
FvrmoVl anie się w party~ pierwiastkó N na jpra- I Ry baki. przystani. Cderem krążownikom chińskim dnno 
wowierniejszych i n)łjpiawomyślniejszych dawo· ! Na powietrzu alkohol go rozebrał co było odpowiednie polecenie. 
dzi dojrzałej dla całego społeczeństwa potrzeby · dalej, już nie pamięta. Hongkong, 25 kwietn ia. nDdi1y Mail" donosi: : 
weJ'ścia na drog~ jawnej maniftlstacyi swoich po- Ze źródeł chińskich utrzymoją, 1.e w Hajnamie 
glądów polity~mycb 7a p r średnicwem zorganizo- znajduje się rosyjski krąźow .. ,ik i okręt węgllJwy. 
wanych stronnictw. Nie można, naturaln;e, po- P k 
godzić się z takim stanem rzeczy, aby agitacya ancerni i widkvbryLSńgkie (~'loryda> i drugi, . 
r artyj[ a dla zwolenników pewnego kierunku by- T E G oraz krążowniki «B msve ltura> i «S~ oth odpły-
ła do~wolona, gdy dla innych powstawałaby 0 - LE RAMY nęły w nieznanym kierunku. 
wocem zaka~anym. Ctas nadszedł na przed ,ta- Petersburskiej Agencyl Telegraficznej. New-York, 25 kwietnia. Do «Ev~ainb Newa> 
wicieli wszelkich kierunków organizowania par- -8- telegrafują z Szanghaju, dnia 23 kwietnia o g. 
tyj politycznych; zdawduby się, że i dla nądu 10 rano, korespvndellt t <: j gaztty wyjechał z 
nie pneds1awia niebe 'pieczeitstwa tego rodz.aju Otrzymane po poludni~. Czajganu du zatoki K '\mi'ańskitj i y, i·bid o 30-
praca opozycyi, skoro stronnicy dawnego p .)Tząd· Twer, 25 kwietnia. Wołga wolna J'est od mil lJa południe Kamrallu wielkie okręty, piYDj}-
k k l · t o " t" h kt ce na północ:l - wschód. Korespondent rozrńźnil u oaza 1 go OW FC wye ąpIema w c ara erze lodów. Nawigacyę rozpoczęto. 
zorganizowancj siły społecznej. Przytem zaró· Zadon, 25 kwietnia. Rada miejska postano- pancernik i krl.\żownik. Przypuszcza on, że była 

. t' 'dł . s ' ł oł to trzecia eskadra Ni cbeg .: towa. wno w In eresle prawI owego rozwoJu l sp e- wiła starać sjP. o uwolnienie miasta od wydat-
h k · . 1.. • d' d b d ., I" SzanghaJ', 25 kwietnia. Do «l\Iorning Posb cznye raJo, Ja~ 1 a o ra ro ząceJ Sl~ par· ków n~ utrzymanie policy i i o dozwolenie wpro-

tyi zwolenników przeszłości koniecznem byloby wadzeniA milicyi miejskiej, oraz wyjęcia straży telegrafll;ą: Wczoraj ukoło południa w pobliżu 
usunąć możność łączenia środkow walki r artyj - I ogniowej . z pod władzy policyi, a oddanie jej północnych wysp archipelagll Mergllń3k iego w stro-
nej z policyjną metodą p03tępowania lub jakiem· I· pod władz~ miasta. nie zathodnio·północnej Birmy, przepłynął na po-
kolwiek innem użyciem gwałtu względem hdzi łudnie okręt szpitalny japoński. 
innych zapLtrywsń. . Tyflis, 25 kwietnia. , Rada miejska postano- Tokio, 25 kwietnia. "Daily Telegraph" co · 

A zatem zadaaiem najwyżizej wągi jest o- I W i ła. dla obrony osób i majątków, tudzież bez- nosi: Wczoraj do BLltawii przybył okręt szpitd-
becnie zabezpiecz( n ~ e warunków społecznego rO'1 pieczeństwa ludności, zorganizować straż miej - ny rosyjski, naleiąry pn~wdopodot.n i e do tne· 
zwojud dzialalllości partyj politycznyc}:>." Ilk~ ochotniczl!, prosić gubernatora, aby przed- ciej ellk~dr'y; przypuszczają, l.e rosy anie nżyli 

- ' sięwzil, ł środki do obrony ludności wrazie wy- okrętów upitalnYl.h d 0 &łt , żby wywiad :.. wczej. 
* I nikłych rozruchów, wyjednać oddanie policyi R lI~ynnie zbudow~L lekką kolej żelazną z SGan-

Rozruchy rolne w guberniach lifl.andzkiej i pod władzę zarządu miejskieg0. CZULU du Girynu, w punktach tych unądzili ma-
estlandzkiei ustaj~; gdzieniegdzie tylko zdarzają Batam 25 kwietnia. Przybył tu drugi po- gazyl1y i 8kłady; :I,darzajl\ si~ Dlewielkie poty<:z-
się jeszcze podpalania folwarków, ale są to wy- ciąg Uatanowiono prawj(lLowy ruoh pociągów ki jazdy. D .. nu8zą,:te uddział rosyjski. wsils 
padki wyjątkowe. Na czele ruchu stoją bezrolni osobowyeh. 8,000 koni, przes1.edł rzek~ TIUm '. ń i wkro-
łotysze i estończycy, występujący przeciw blao- Batam. 25 kwietaia . . Banda rozbójników, po- czył do pół"ocu (: j Korei. 
D('m niemieckim, pSUW8zy telcfun w 15 miejacaeh, nIlpadła na klI,- -----------~------~-_.=-..... ~ 8ę miejsk~. zamkuęła będących tam robotników Warszawskie wydawnictwo muzyczne l 

W «Warszawskim DJiewniku> czytamy: Vf jednym pokoju, lec:; przekonawszy się, że "K. Dwoll"zaczk.3 i R. EtlisCJ" 
Oiltatnie dui p )8tU wielkieJo n. s., zaz!laczy- pieniędzy dostać nie może, zbiegł. - przed nadej· poleca różne utwory 

1y się w Warszawie nafaściami ulicznemi na śeiem patrola. . ALOJZEGO D '~jORZACZKA stużące i go lpodynie, k ~óre niosły do piekarń Kazań, 25 kwietnia. Grupa wyborców miej - ~I 
ciasto na baby i placki świąteczne. Na'pdający, skich oświadczyła. że wobec nieodpowiedniego na fortepian, /la ~plew solo z towarzyszenie'n t()rtepianu 
pod pozorem, że w takie ciężkie czasy, kiedy składu Rady mirj;Jkiej, należy się starać o nowe duży wybór pieśni na -chór męzki, na skrzypce z towa~ 
W mieście ~najduje się tyla glodnych, przy- wybory. rzyszenierp. fortepianu, klTartet smyczko~y (Op. 24 .M 1). 
sposabianie ciast wielkanoonych jest objawem Tyfljs, 25 kwietnia. N Ił wszystkich liI'liach WySZŁy świeżo z druku: "Helenówka"-polka, "Ł()-

db ' l' ł i.b· ci k " kl' k k k' h ó . dl dzianka" - polka-maznrka, "Faworytka" - polka, ()raz zbytku, o lera I s u, le . on c~ I z, cla~tem, wy- o el za au az IC przywr cono praWI owy walce nMojil Kochanie" i "Moment d'or" (zlota cawila). 
rzucali je w błoto, Wdy pywah dl n pIasek lub ruch pociągów osobowych. Ruch pociągów to- Ządać we wszystRich kslęgarniar·h. 
tabakę oblewaii nafv~ i t , p . S ~czególnlł za - warowych przywrócono nllo wszystk~ch l!niach, Sklad główny u Gebethn0 ra 1 Wolffa, w Warszawie. 
chwałc'ś~ią odznaczały się napa~ci na krańcach oprócz 'oddziałów Elekstaf!i, Elizawetpol l Adi- __________________ , 
miasta i na przedmieściach, gdzie wiele .g' s po- l! sapu. ' 
d,) ń obej~ć się musiało bez tradycyjnych bab i Sajgon 25 kwie tnia. m 'lTO H -vilsa donosi: 
placków. Na W.oli «obrońcy gł~dnych~ wdzierali E>Jkadrę r~syjską widziano w odległości 15 mil 
s : ę do piekarń l, grożąc uożaml, psuli Claito. I od Kc,chincblDY. E-;kadra płynęla ku północy. 

* . Rzym . 25 kwietnia. Agencya Stef4niego do-
.. . ' . . ' nosi: Posłowie Rosyi, Francyi i Wielkiej Bry-

«Wars, avsklJ DUlewnik> komuu\kąJe 8zcr.e- tanii, z ebrani w charakterze pr~edtłtawic.ieli mo-
góły wypadku, OpłEa!H'go w. depea.zy P.t.ters- carstw opie\;.uńczych, naradzali się w sprawie 
burskiej A 5enuy\ tde~rdl czneJ : W pIątek, d. 2.1 Krety u ministra spraw wewnętrznych, rezulta-

Podziękowanie. 

Wszystkim tym, którzy byli 
oddać ostatnią poslugę drogim 
żony mojej 

ś. t p. 

łaskawi 
zwlokom 

Jadwigi Stojanowskiej, kwietniu, okuło gOjzloy 7 WIeczorem, du pol,.- I ty zachowują się w ś'.)isłej hj .mnil·Y. 
cyanta stojącego na pOllterunku na roę:u UlIC . . - " . . . . R' 
M t 

' .. R b k' zw ó · iła SiA nieJ'eka Zoł"dź ,I Paryz , 2;) kWletDlB. M,olster rolUlctwa IOtX 
os owe} 1 y a l, r ~ . -: J • ł d t .. l F . k 

właścicielka lupanaru W domu n'. 28 przy ul. I ~laDowa pr::e li aWlCle e.m raDcyl w ro owa-

składam niniejszem serdeczne podziękowa- . , 
nie. 

Brzozowe' i oświadcz łejże jakiś pijany 20ł- ~Ia(lh w sprawIe trak.tatu bandl ()we~o ~ Rosyą 
Dlerz wjłamał drzwi

Y 
bagnetem i wdalł si~ do I Jednego z senatorów, . ze .strony .R )~J l InI~n,)wa-

mieszkania. K iedy zaŚ policy:lut tam wszedł, ów , DO dyrektora d r plrtamentu WasIlewa. -

5H-1 Mą;ż z dziećmi. 

żółnierz, jak się później okazało, s~eregowiec 'I: 5i't-l 
8 ej roty 2-go warszawskiego p~łku piechoty for· Wszystkim znajomym i krewnym, którzy w dniu v, czorajszym raczyli oddać osta· 
tecznej, Aleksander K a lawczlkow, wycelował I tnią przysługę zwlokom mojej żony 
do niego z karabina. Policyr.nt we~wał stoj\cych I 
n:! posterunku dwóch szeregowców pułku ladoż· A · I M I I l kl. 
skiego, do których Krasawczikow wyśtrzelił; ra- , ntonlny lCle S leJ J niw8zy przytem szeregowca Kadlk.owa w ucho, l 

H. następnie hell czap ~ i szybko pobIegł ulicą Ry- I 
baki, strzelając do publiczności i źołnierzów. ! 
Na ulicy Brzozowej ranił on Icka Gelbzeita i sy- ! 'składa z głębi serca pochodzące "B')g lal,lać" w nieutulonym żalu pozo~taly 

ś. t p. 
I 

, 
na j,go Hersz8; pierwszego lekko w brzuch, r Mąż z dziećmi. a drugiego c.ężko w piersi, ij ..... iillliiililllIIIii ______________________________ .. 
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:~~*~=ł!~~~~~~* I Ch roby wenoryczne, t ... I&u~yunDW&n~ ~!uro ! I moczopłciowe i skórne 
. ~ . I I'I~ ~~ł!; . ' ~ l Dr. ~!~h~~~~Oa~ICZ 

, liG""' w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. .. * I w niedziele ~a~i~fa g~d59~i2 I od ct6~. 
Ha natychmiast do umieszczenia: :::Lauczycieli, nauczY~lelkl, fre- ~ "I blówki, i bony różnej, narodowośc~. Dliał reko~endaGYJny p.oI6~a: ~ I 
buchalterów, kasyerow, kasyerki, ekspedy~ntow,. ma~az~lllerow, I 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodyllle, kr~Jcz!n~e 1 w:,zel~ ~ ! 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobreml sWladectwawJ J"! I 

.)Je rekomenduje. 685-r-13.1 ',n, I 
'ił~*':i~~*****~~~~~~~ 

Dr. J. GRAB~WSKI 
Chnroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/ 2 W. 

U,. ~awrot JGl 13 m. 8. 

ZAFfŁA D LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna ~2 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne. 

~azowe. Masaż. 

I Dr. H. s~nn~n~Ćr[ 
Gabmet Roenłgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

Nowy Zarząd Uzdrowiska morskiego w PO.t;.'l~ZE 
niniejszem oglas~a. O' otwarciu . zakta,du od l-go cze:wca . dOl ~ p.az~zlerll1ka n. ~., w 
czerwcu i wrzeslIlu ceny mleszkan znlzone. Kąpiele morSJue I cIeple w NOWYCH 

- ŁAZIENKACH solankowe i kwasowęglowe. SprzedlIż wód mIneralnych i kefiru. KUCH· 
NIA ZDROWA I WYKWINTNA. elegancka cukieruia nad brzegif'~ morza. Pe~sy~na
ty, wille i domki do wynajęcia; place na sprzedaz. BroszurkI w a~tekach I kS:ęgar 
ni ach. Inf'orJ.uacycl Clunielna 25 Jll. 3. 0.-1 g·O(lZ1.11Y l-S 1. na 
nrl.ejscu ,.,. biurze zarzą(ln.. 526-6 -1 

Ubra.n 'ie marynarkowe z dob.rego 

choroby skórne, dróg JllO

czo~ych i ~elleryczne, 

CEGIELNIAN A 14, 
od 11-1 i 4 - 8. 246-1'-17 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby sk~rne, ' weneryczna 

i moczopłciowe. 
Od 81/~-111/2 r. 6-8 wiecz., panie 5-6 

DOllołndnln. . 
W niedziele·' ś~ięta 9 r. do 1 pop. 
Cegie!~iana 23. 1608 d- l11 

. Dr. I. Krukowski 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-!lj-1l-~j 
. rod 4 .. -51

/ 2 po pol. m l!. t e r y a ! u w n a j n o w s z y c h d e s e n i a c h k 0-
sztuje rb. 17. Palto letnie rb. 14. Modna 
k a m i z e l k a k o lor o w a rb. 3. U b r a n i e d l !\ 
C h ł o p c a rb. 2.50. U b l' a n i e u c z 11 i o w s k i e 

l.ódi, ulica PIOTRKOWSKA J\& 88. I 
i ___ 212-0-U 

rDt T. Osiecki 
rb. 6.25. . 

S-p l' Z e a a ż w y ł ą c z n i e z a g o t ó w k ę. C e· 
n y S t a ł e. 

u Emiaa $ch:nechia 

Zatwierdzona przez wlll.dzę wyższą 

-Piotrkowska 98. 

I 
Profesor Jan PiUarz I 

Rynek Górny. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne, 

9-11, 4,--7 p.p. 456·6-

Szkoła ' kroju. 
Po otrzymaniu dyplomu .akade

mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, wl:!lśc i cielka magazynu 
firmy "JÓL,efina" (Piotrkowska ]Ci 7) otwo· 
rzyła w Łodzi specyalną .zhoł~ kro
ju, podług najnowszej metody francuz
kiej i angielskiej. ' 1'0 ukonc7.eniu kursu 
dodaje się system Drezdeński b, z iadnej 
dopłaty. Program kroju e:bszerny. Dla 
pań kursy dziecinn'. Przy szkole ~pecylll· 
na pracownia spódnic. 18405-r-=~.H 

11~~'J' aor~dZ';irz~~laW~J' a II D-r Feli~s S~usiewicz 
t J ,Q ł . J l . Cho roby skorna I weneryczna 

Srednia 24 m. 13. 503-3-2 11 Andrzeja Ha 13. 

Dstrzeżenie dla cierpiących. na ODCISKI I 

Ws.kutek naślc.do· "rago" 
wlllctwa wyrobu n 
mego pod nazwą" 
na wyniszcf.enie Odcisków, 

/ znanego ~fl skuteczności swej, 
zwracam uWllgę Sz. Publiczności, 
by przy kupuie żądaia stanowczo 

_. ,,-ARAGO" ~t. GórsKiego. 
Wewnątrz na przepisach jest marka o· 
,chronna "GllIdiator" . 

Zakład Przyjmuje: 12-11/~ pop. i 6-8 wieczorem. 
i · panie 5-6 popolu. 507-d.157! 

Przed sklepem 

zBgarmistrzowskl 

~t. ~Rt~~lt~~ 
przeniesiono nr. ul. 

Piotrkowsk~ J;& 145. 
przystanek tramwajowy. 

i029-d-104 

40 rb. nagro~y. 

W niedziele i święta od godz. 10-1 po~. 

Do Dabycla w księgarni R. Szatkiego I we 
t;'ozystklch księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo . i Rzerzijozka 
P..zymlot i je~o leczenie 

p~:oa~ D-ra Iz. Abrutina, o:dyn3łora 
odd;;!r.łn chorób we!l(jr'jczny~h I ~lI:órDycb 

vr szpltaln Poznańskich w L:'O,1Zi. 
769-d.-96 

Kucharz 
zdolny i trzeźwy jest potrzebny od l-go 
maja r. b. do restauracyi hotelu , .. Victo
ria" w Łodzi. Oferty uprasza SIę nlld
~y'łać tamże. 537-~-3 

Do sprzedallina 

folwark z pałacykiem 
murowanym, ogrodem ov.-ocowym, zabu: 
dowaniami, inwentarzem i ziemi dobrej 
109 morgów na warunkach bardzo przy· 
stępnych. Wiadom0ść u wlaściciela Ol· 
szowskiego w Wardężynie przez Rychwll.ł 
19ub. kaliskiej). 394-5-i 

.; ~ ULICA PRZEoJAZD N'I 12. _I 
II _ EgZY8tująca od lat 14 w Łodzi I 
. pracownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny ~ 

; D. MA-LURKIEWI ClO WEJ ~ 
.~ 

ulica Przejazd N: 12, m. 14, ., C'I 

UJ w podwórzu, 'IV oficynie, II piętro, ~. 
z 
~ przyjmuje wszelkie roboty w zakreS ~ 
u: haftu wchcdzące, wykonywa tako· .~ 
o we starannie na czas oznaczony, ~ 
~ po możliwie nizkich cenach. . 

Przyjmuje s~ uczenice. II 
ULICA PRZEJAZD N'I 12. ~ 

Zakla ':j siodlarsko- rymarski 
w Kaliszu do sprzej ania z powodu cho
roby właściciela, egzystujący cd 1896 r. 
Wiadomośl'i udzieli p. Kozlowski, wlaści· 
ciel zakhdu przewozowego przy ulicy 
Wierzbowej oM 2, róg Średn'ej ' w Lodzi. 

623-3-3 

Drobne ogłoszenia. 
Francuska poszukuje rodziny, z którą 
mugłaby wyjechać. Oferty w Admini

stracyi "Rozwoju" pod R. F. 5'l2-3·3 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra· 

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesinna zostala na 
ul. Mikolajewską )i 53 m. 7. Kędzierska. 

1785·3·3 

M lody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyj nRQzwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

Obiady gospodarskie w domu prywat
nym po 3p kop. Ulica Pusta )i 3, na 

parterze. . 1334, 

Poszukuje się nauczycielki do wspólne
go prowadzenia zakładu naukowego 

żeńskiego. Ulica Mikolajewska nr. 39 
m. 10 I·e piętro od frontu. 574-1-1 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny w pel-

nym ruchu, sprzedam zaraz. Wiado
mośo ulica Brzezińska nr. 42, W. Kowal· 
ski. • 588-1 

Zgubiono dnia 19 b· m., jadąc z kolei 
kaliskiej, paczkę. Łaskawego znalazcę 

uprasza się o zlożenie jej na ul. Cegiel
nianej oM 25 u Fritensona. 589-2-1 
Zaginął paszport na imię Zofii Kowal· 
. czyk, wydany z gminy Łaznow, pow. 
brzezińskiego gub. piotrkowskieJ. 571'3·3 
Zaginął paszport na imię Walentego Li-

berty, wydany z gminy Chelmno. 
587-3-2 

5- 00 rb. do wypożyczenia na hypotekę. 
Oferty vi Administracyi ~Rozwo' 

ju" pod lit. A. A. 585-3-3 

Cena "Arago" 30 i 50 kop. Sprze
ilrtż w sldadach aptecznych I aptekach. 

'IN sobotę w kościele ŚIV. Krzyia, lub też 
na drodze zginął ZEGAREK ZŁOTY 
męski z dewizką, firmy E. Howard Co. 
Boston ~ 206291. Łaskawy znalazca ra
czy odnieść go na ul. Zgierską ·nr. 38 do 
gospodarza Za otrzymaniem powyższego 
wynagr()d7.f'nia. 5\5-1-1 Ninlejszem ;mamy zaszczyt zawiadomi ć W.W. Panów, 

kwiethia 1'. b. , . 
St. Górski, Warszawa, leszno N~ 12, 

Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro· 
gę sądową· 51-30-21 

Skr:dziono ~! w~~:s!e 
jedEn na rub. 100, wjstawiouy przl\Z Jó
zefa OzimińSkiPg{\: drug . na rb. tO, wy
stawiony przez LudwikI!. Fid 'era na imię 
Karola Millera. Ostrzega się o nie na
bywanie takowych, gdyż nie maią !Żadnej 
wartości. 538-3-;J 

M ' • fft:J1IZn!8 . asza 
Do wynajęcia od 1 go maj a 

pokój umeblowa~y 
z oddzielnem wejściem dla 1 lub 2 
kawalerów z calodziennem utrzyma

. niem po 25 rb. Tamże do sprzedania. 

wozek na resorac!l ola cborego. 
Wiadomość uliGil. Dz.ielna nr. 40 m. l, ! 
parter. , 521-8-3 l 

--~--- _._.- ~ 

II II 
'j Przyjmuj, nadrabiani o POń~ZD~h, . 

likl/hlj6wska 59 m. 50, 2 ~i,trll. 

. II lll1-d III 

Przeniesioną; została na ulic~ WIDZEWSK~ ' NR 84. 
Polecamy się W.W. Panom, jako długoletni współpracownicy firmy 

_ "Warikow i Kwaśniewski" 

wzorowe angielskie kucie kon i, 
wszelkie roboty kowalskie. stelmarskie, siodlarskie i lakier
nicze, oraz wszelkie reperlicre, wykonywamy z calą akuratnością i sumien . 
nością, po cenach bardzo umIarkowanych. Z poważaniem 

ANTONI NALBORSKI i LEOPOLD COŁOSZVŃSKI. 

MAGAZYN MEBLI Ak c .. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 183)" 
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Bilans Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na I stycznia 1905 r. 525-1 
I 

Stan czynny. Ruble kop. Ruble kop. Ruble I k~p. Ruble ! kop. fi - - Stan bierny •. 1-Gotowizna w kasie 113.416 11 
R-k bież. war. w Banku Państwa . 7.954 22 
R-k bieżący w inst. pryw. kredyt. . . 163.198 68 

r 
Skup weksli, opatrz. najm. 2 podpis. Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1136 
w wal. krajow.: członków z odpowiedzialnością . 

a) weksli w portfelu . . 1.702.459 87 na ru b. 4.933.500 - ~ 493.350 --b) weksli u korespondentów 365.04,8 36 KapitaJ zapasowy . . . I 3L892 26 
c) weksli w redyskoncie . 142475 18 2.209983 41 Fundusz zarezerwowany członków tow. 41.269 48 --

Skup weksli, o~atrz. najmn. 2 podp . Rachunki przekazowe: 
w walucie o cej . . . - - a) członków Towarzystwa 6520ł8 80 

R-ki s~ecyalne (otw. kredyt.) ·zabezp. 
we {slami . . . . 2.656 76 

b) osób obcych 665.995 74 1.3i8.0H M --
R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie- Kapitały na lokacyi: 
czone pap. kubliczn. a) członl~ów Towarzystwa 193.909 67 

a) przez ząd gwarantowanemi . 11.499 95 b) osób obcych 478.264 96 672.174 63 
b)" " niegwarantowanemi. 41.808 23 53.308 18 ----- --

Redyskonto skup'- wek. w I3ank. Pań. 120711 32 
Pożyczki pod zastaw pap. pubI. Redkskonto skup. wek. w instyt. pr. 

a) przez Rząd gwarantowanych . 6.115 - Tedy tow. 21.763 86 
b)" I' niegwarantowanych . 1.650 - 7.765 - Korespondenci Loro: __ o 

a) sumy do dyspozycyi koresp. 75.373 78 
Papiery publiczne własne: b) weksle przyjęte do inkasa 126.$J20 53 202.294 31 

aj przez Rząd gwarantowane 23.526 70 --
b)" " niegwaran. (hypot.) 88.035 91 111.562 61 Korespondenci Nostro: należność 

1- koresp. u T-wa 93.166 37 
Papiery pubI. kapit. zap. (przez rz. gw.) 34.695 - Sumy przechodnie . . . 159.824 69 
Papiery publ. kasy przez. i pom. prac. 

25 Procenty pobrane przy.padające na 
w Tow. (przez rząd gwar.) . 840 -. rok 1005 27.347 27 ' 

Banimoty i monety zagraniczne 63:ł 25 Podatek skarbowy 5% i 0,216% . 2618 23 
KoreStOndenci-Loro: należność Tow. 

05 Niepodniesiona dywidenda oraz % % 

1 

. u orespond. . . . . 31.290 od 10% wn. i fund. rezew. . 9.139 28 
Korespondenci-N ostro: . Niep. %% od kapitalów na lokacyi . . 14.824 65 

a) sumy do dyspOzyCki T-wa . , 133.697 35 Kasa Przezor. i 'Pom. prac. w Tow. 10439 05 , 
b) weksle posf. do in msa . 59.929 . 17 I 193.626 52 Czysty zysk za rok 1904 I 

23.821 25 ( 
1 

Sumy przechodnie . . . -I 
239.887 

Weksle protestowane (kontrola 80i nie· 
65 -

uregulowanych weksli protest.) 804 -Weksle inkasowe (w portfelu) . 66.991 36 Koszty podlegające zwrotowi 1.371 75 ! Organizacya l urządzenie 5.696 39 · 
I - - --

1=1 3.245.681 19 Weksh na zabez. spec. ra- -I 
3.245.681 19 

-

, -- chunlCów na . . rb. 5.581,97 '-I ----- Papier'ów roc. na zabeZ!}; _ ,-spec. r- oW. . r. 103.830,-
Depozyt. do przech. na rb. 112.350,-

Rachunek zysków i strat za rok 1904. 

~ Ruble ~ 
, 

P-
Ruble Ruble ci. Ruble Ruble 

DEBET. o KREDYT. 
o 
~ 

.!<i 

; 

I 

- I~ Koszty handlowe: Procen~: - pobrano': 
vVynagr. dla czl. kom. wyborczego 3.600 - od yskonta weksli w wal. kraj .. 217.00'7-
Wynagr. dla czt komisyi rewizyjnej. 300 - od rachunków specyalnych . 6.784 7<6 
Pensye Zarządzającemu biurem, urzęd- od pożycz. pod zastaw fap. pub], 52l 95 

2.251 nilwm i woźnym . . . . 23.190 42 od papierów publicz. w asnych . 30 
Podatki skarbowe i miejskie 1.928 80 od r-ku bież. w inst. kred. pryw. 4.488 96 
Wynajem i utrzymanie lokalu 5.177 . 29 od rachunku koresp. , Loro" . 3.084 58 
Opal i światro . . 725 11 od różnych drobnych operacyj ].929 50 236.068-
Książki,. druki i materyaly piśmienne. 31 -2.104- zapłacono: Portorya . . . 642 49 od redyskonta . . 27.327 57 Koszty sądowe i stemple . 1.501' 20 od rachunkÓW przekazowych 59.550 411 
Gazety, publikacye i ogłoszenia 1.071 23 od kapitalów na lol{acyi . 33.352 -') 0_ 
Umundurowanie woźnych 263 28 od rachunków lwresp. "Nostro" 7.286 40 Herbata, cul{ier etc. . 396 45 od fu'nduszu rezerw. członków 2.063 50 129.580 
Rozjazdy . 213 79 

~~~7 -I~ Różne wydatki 549 41 41.669 78 Prowizya: - pobrano 
Podatek państwowy przern.: pod. % z zysku 3.749 09 od dyskonta weksli w wal. haj. 
Organizacya i urządzenie: odpisano na 2.168 

1
64 od rachunkóW koresp. "Loro" . 775 38 

od inkasa . 3620. 71 
amortyzacyę. '. . . 56.700 44 od transfertów 734 85 26958 Weksle protestowane: odpisano na stratę . -Czysty zysk za rok 1904, wynoszący rb. zapfacono , 23,821.25, do podziału w sposóti \ta- od redhskonta . . . 1.506 

(5 stępujący. od rac unków koresp. "Nostro" . 7.549 79 9.055 
Na kapitar zapasowy 10 proc. . . 2.382 13 -Skup weksli w walucie obcej, różni- I Na l~asę przezorności prac. w T -wie. 1.153 04 I 
Na cele dobrocz. (podl. uznano Rady) . 931 62 J, ca na %% i kursie . . 

1 

hp. pubI. własne, różnica na lmrsie Na 4 proc. dla cz.tonków, nielwrzysta-
jących z dywidendy 822 46 

1

25 

Banknoty i monety zagraniczne, róż-
Na 4% dywidendy . 18.532 - 23821 nica na kursie ., Zwrot sum odpisanych na straty: za-\ 

inkasowano . I Zysk na różnych operacyach: na ase-
lmracyi premiówek . . 

- I·· ... - ... ..-
. ! I . 

_ Iooa -"--128.10920, - - oo. .. c __ 

i I I I I 

Fabryka _~robó_ ptwroźniczych 

I. lW'I •• ~_]DJM ..... e_o IWJnaj~m PIANIN i 
forte~ianów I K~ci~łti. 

.... ul. PAŃSKA .NIl 9, ~ 
ora.z strojenie i reperacya. 
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ci. ..:1 , 

Ruble -c o 
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29 l! 

,. 
39 i'06.'ł87 90

1 

: -
l , 

59 

, 
94- 17.902 '65 I -

1.640 421 ' 
30 30 . 

331 37 

601 1.481 

529 -

-- -
128.109 20 -- . . -, 

~ 

LErNIE -
MIESZKANIA 

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
SlDury. Siecie i t. p. 958-r-129 F. Jaśkiewicz, Piotrkowska 131; 535.3.3 

Wille J,od lasem, 
kąpiele, wszelkie 

produkty na miejscu lub en pension, szo
Sil Pabianicka. Adres: J. Luszczewskł, 
przez Wadlew. 404-10-7 

,Ll,03BOJIeHO IJ;eHsypoIO. rop. JIO)];30, 12 Anp'BJIR 1905 r. 

tłoczni .Rozwoju". Pr7eiailo No R 
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